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Manowce
W arszawa, 11 października.

Usilne dążenia do zerwania z dotychcza- 
Bowemi zgubnemu praktykami, jakie ujawni­
ły 8iq ostatnio we wszystkich prawic klu­
bach sejmowych i do wytworzenia zdolnej 
do pracy ustawodawczej większości parla­
mentarnej, spotkały toę w społeczeństwie 
z uznaniem. Powszechnie poczęto już są­
dzić, że dotychczasowy stan rzeczy rychło 
jnż będzie należał do przykrych wspomnień 
i ż© rozpocznie się nareszcie tak  przez ca­
łe społeczeństwo upragniona nowa era za­
równo w życiu sejmu, jak i w działalno­
ści Tządu.

N iestety, pewne stronnictwa, zbyt zaskle­
pione w  swych egoistycznych interesach 
stanowych, kierowane przez przywódców, 
cierpiących na hipertrofię amhicyi, próbują 
ten  zdrowy odruch z m iejsca wypacz j ć 
i pozwalają kierować się na manowce. Zdro­
wą myśl, jaką cechuje przebudzenie się w 
stronnictwach instynktu  państwowego i na­
rodowego, usiłują już —  jedni dla celów 
osobistej ambicyi, drudzy dla tego samego 
celu, z dodatkiem  interesów stanowych —  
z rozległego podłoża interesów  ogólno­
narodowych i państwowych, sprowadzić na 
partykularne podwórko.

Taki niedwuznacznie charakter przybie­
rać poczęła obecnie akcya, zainicjow ana 
przez Piastów co w, według planu, zakreślo­
nego przez czynniki, stojące dotąd jeszcze 
poza kulisami sceny, i pod reżyaeiyą. tych 
czynników.

Pierwszy akt — czy może tylko dopiero 
prolog — tej akcyi — a jest nim połącze­
ni© po rozbieżnych drogach dotąd kroczą­
cych trzech odłamów Pol. Stronnictwa Lu- 
dWrwgw, t. r f a * » WB»w, Tb*fcnto*weów 
i trzódin Stępińskiego w jedeti klub sejmo­
wy — dobiega już końca. Ostatnia jego 
scena, sankcjonowanie przez zjazd delega­
tów i oficyalne połączenie się stronnictw 
na gruncie pozasejmowym, prawdopodobnie 
wypadnie również w myśl intencyi insce- 
nizatorćw i reżyseryi. Atoli dalsza akcya 
już dziś nie zapowiada się zbyt pomyślnie

i prawdopodobnie, mimo wprawy i doświad­
czenia jej aranżerów, dotąd jeszcze świa­
tła kinidetów tej politycznej sceny staran­
nie unikających, nie rozegra się do osta­
tniego akot według nakreślonego scenaiyu- 
sza.

A kcya ta  —  w której, według dawnego, 
z przedwojennych czasów społeczeństwu 
małopolskiemu znanego kanonu, nic mogło 
się obejść bez wypróbowanego już Canadian 
Pacific łsty  Stapińskiego —  jest (według 

rozpowszechnionego tu ta j zdatna) dostoso­
waną do czasu, osób i stosunków próbą 
sklecenia ponownego w y d a ła  słynnego 
swego czasu galicyjskiego „bloku namie­
stnikowskiego11 W ydaniem tego namiestni­
kowskiego dzieła kieruje podobno jedna z 
najwybitniejszych figur, k tó ra bez przymio­
tn ika „c. k .“ me mogła sdkie wyobrazić 
żadnej akcyi politycznej. T ak  przynajmniej 
można sądzić na podstawie doniesień o 
konferencyach w Krakowie, które poprze­
dziły bezpośrednio całą akcyę.

Ze Bzczegółów akcyi, we wtajemniczo­
nych kołach politycznych żywo omawianej, 
na wyszczególnienie zasługuje, iż — we­
dług wersyi — przy jednaniu dla zamie­
rzonego planu przywódców ludowych, po­
czynione zostały podobno konkretne zobo­
wiązania co do rozdziału tek, z wyszcze­
gólnieniem Oaób. Pozasejmowy zaś tłum 
szaraczkowy, pod znakami lud owco wemi się 
grupujący, ma być ■zjednany wywinięciem 
w programie zrealizowania uchwalonej już 
w lipcu reformy rolnej.

Oto manowce, n a  które wprowadzić się 
usiłuje zdrową myśl i instynkt narodowy 
stronnictw. Miejmy nadzieję, że mimo spry- 
m i  doświadczenia aranżerów, akcya ta, 
jak© aa fałszywem budowana podłożu, 
skończy się fiaskiem. Kamieniem węgielnym 
przyszłej większości sejmowej nie powinny 
bowiem być ani egoizm klasowy, ani — co 
gorsza —  ambieye poszczególnych osób, 
czy stronnictw, ale pełne i szczere zrozu­
mienie, i uwzględnienie interesów narodo­
wych i państwowych. J. CH.

M  u m ia ła  R m l i t a  łotewska.
Narodowy nuch łotewski zamanifestował okupowanej przez N i e m c ó w  Windawy, 

sio poważnie po raz pierwszy w t. 1905, Tu zaczęły się dlań ciężkie czasy, 
ale —  jak  -wszędzie —  został przez rząd car- Niemcy przedewszyslkiem wymogli na 
ski utopiony w potokach kiwi. W ojna świa- rządzie Ulnuinisa ów sławetny trak ta t z dnia 
towa rozihudpha go na nowo. W  roku 1918,1 29 grudnia 1918 r., na mocy którego nsąil 
po wybuchu rew olucji rosyjskiej tworzy s ię . łotewski zgadza sic na roodawntehwio ziemi

giełski, który od kilku tygodni znajdował
się W poicie ryskim, opuścił miasto wraz ze . . . . . .  ,
swą flotą, a rząd Ulmanisa, przeniósł się do u^ zolędara.jącej potrzeb ca.ego społeczeń-.

zakończyły się zupełną porażką Niemców. 
Maszerujących na Rygę Estończykó-w i Ło- 
tyszów Ulmanisa u trzym ała  angielska mi- 
sya wojskowa, narzucając przeciwnikom ro- 
zejm z d. 2 lipca. Gdyby nie ta  interweneya, 
jirawdopodobnie w o jsk i esfcorisłto-lotewskie 
wy nuciłyby  zupełnie von der Gol Iza z K ur­
iami y i.

Na mocy rozejmu z d. 2 ligoa Niemcy o- 
Tiuścili dnia 8 lipca Rygę i Mit.-uwę, a rząd 
Uh fam  wrócił do Rygi i objął na nowo 
rządy w kraju. Ale już w nocy z dnia 24 na 
25 sierpnia Niemcy zajęli zbrojnie M i l a- 
w ę, skąd wyrzucili władze łotewskie, po­
darli sztandary łotewskie, powiewające na 
budynkach, zastępując je wszędkie przez ce­
sarskie sztandary niemieckie i... rosyjskie, 
aibowiem w tej , operaeyi11 brały równ eż 
udział oddziały „rosyjskie'1 pułk. von K e l­
lera i eks-aktara, a obecnie , pułkownik i“ 
Eermondt‘a-.

Na skutek tych wypadków, dnia 2 wrze­
śnia r. b., prezes Rady ministrów Ulmaais 
wystosował do Rady Naczelnej notę, doma­
gającą 8ię energicznych kroków przeciwko 
Goltzmwi. oraiz broni i am unicji d!a wojsk 
łotewskich. Wynikiem tej noty jest bezsprze 
e/znie anana akcya Rady naczelnej, a prze- 
dewsEystkiem ultim atum  Focha do gen. 
Goltza względnie Niemiec.

Na koniec nieco o nastrojach stronnictw  
łotewskich wĘględem Polski. Otóż, jak do­
nosi z najpewniejszych źródeł paryski ko­
respondent „Gaz. warszawskiej11, -wszyscy 
Łotysze, bez różnicy przekonań, widzą w 
Pobce państwie, k tó re będzie najpoważniej­
szym przeciwnikiem sojuszu niemieeko-ro- 
syjskiego, k tóry  jest dla Łotwy więcej je­
szcze niż dla Polski niebezpieczny. Zaś w 
Polakach Infiant Polskich (stanowiących 12 
procent pgółu ludności tychże Infiant), wi­
dzą Łotysze najlepszych sojuszników w  wal­
ce z Niemcami kuiiandzkimi^ któnzy pod­
czas wojny dążyli do przyłączeń iśa Łotwy 
do Niemiec, a którzy dziś — wkfaąc, ż© ich 
marzenie^ jest nieziazcealne — wołą należeć 
do Rosyii, niż być obywatelami państwa ło­
tewskiego.

Atoli Litwini, Niemcy i żydzi podibiiraajją 
opinię publiczną łotewską przęciwko Polsce, 
przedstawiając ją jako kraj nki tolerancyjny 
i zaborczy. Przeciwko tej sgijpcyi nie zro­
biono dotychczas nic. Tu leży zło, któremu 
należy naitychmraet zaradzić.

Sprawa wyżywienia ludności.
Nadesłano nam następujące uwagi:
Zbiory ledwie ukończone, a głód zmierza 

już do domów proletnryatu tak  robotnicze­
go, jak  i inteligentnego. Powodem tej gro­
źnej sy tu ac ji są utrudnienia aprowdzacyj- 
no na podstawie uchwały sejmowej, stają­
cej w obronie interesów chłopskich, a  nie

co znaczy, że tylko 25% gospodarstw  bę­
dzie obowiązanjrch oddać swoje płody za 
cenę maksymalną, resztę zaś zbiorów bę­
dzie musiał konsument nabyw ać po cenach

paskarskich. By zaradzić złemu, należy, 
zmienić ustaw ę sejmową i zmusić rolnika 
tak  wielkiego, jak  i małego do oddauia zbo­
ża po cenie maksymalnej.

Poznań. P. A. T. Radio z Paryża: Rada 
Najwyższa odbyła wczoraj posiedzenie; 
przyjęte do wiadomości projekt odpowie­
dzi na notę niemiecką z dnia 3 b. m. w spra­
wie ewakuacji prowincji nadbałtyckich 
przez armię von der Golłza. Wprowadzono 
Idlka zmian do tego projektu, m ając na  
względzie ostatnie wypadki, jakie doszły 
do wiadomości konferencji pokojowej, 
mianowicie odmowę Goltza wycofania się 
z Kurłandyi, zaatakowanie Rygi przez 
wojska niemieckie i utworzenie się rządu 
niemieckiego nadbałtyckiego. Nora en tenty  
zostanie prawdopodobnie w sobotę wysłana 
do Berlina.

Nota ta  stwierdza, że Niemcy muszą bez­
względnie ponosić odpowiedzialność za wy­
padki, jakie zajdą w prow incjach nadbał­
tyckich i za bunt ich żoląierzy. Z tego też 
powodu zastosowane zostaną represye, 
z których główna polegać będzie na wzno­
wieniu blokady Niemiec, przez wstrzyma­
nie dowozu wszelkich m atcryąłów żywno­
ści, oraz surowców.

H 1 Gollz K i i  M M l -
Wiedeń. P. A. T. „Tel. Comp,11 donosi 

z L o n d y n u :  Korespondent „Times^*1
przesłał swojemu pismu następującą depe­
szę generała W a s i l k o w s k i e g o :  „Wra­
cam z Rewia. Wojska generała von der Gol­
tza i oz wija ją swoje linie i w ciągu 14 dni 
rozpoczną straże przednie ofensywę na 
Psków. Będą one usiłowały obsadzić Litwę i

posunąć się ku Petersbuigowi, by zaprowa­
dzić tam niemiecki rząd monarcbistyczny. 
Proszę uwiadomić o tem marsz. F o c h a 1.

Starcie wojsk rosyjskicb ż  IctewsklBłoi.
Poznań. P. A. T. Radio z Berlina: Z M i- 

t  a w y donoszą, że pułkownik A w a ł o w 
B e r m o s n d t  przedłożył tam te jszem przed­
stawicielom ententy notę, w której podaje się 
jako szef rosyjskiej armii p row incji zacho­
dnich. W nocie tej jest powiedziane: Z ża­
lem konstatuje, że rząd łotewski rozpoczął 
przerzucanie znaczniejszych sił swoich, a  

naw et estońskich, ku granicy mojej woj­
skowej działalności. Wskutek tego przyszło 
do krwawego starcia. W ojsko moje miało 
zadanie zająć opróżnione przez Niemców 
prowineye. Pomimo ustawicznych prowoka­
c j i  rozkazałem moim wojskom, ażebj' nie 
wdawały się w walkę z wojskami estoń- 
skiemi i łotewskiemi. Te jednak, dopatru­
jąc saę słabości z naszej strony, zaatako­
wały moje posycye, w skutek czego byłem 
zmiewolony poczynić zarządzenia dla zabez­
pieczenia tyłów mego wojska. Mam nadzie­
ję, że sprzymierzone z moim krajem  pań­
stw a będą popierały mojo starania i poczy­
nią wszelkie ułatwienia, abym mógł akcyę 
moją przeciw bolszewikom skutecznie prze­
prowadzić.

Rosyanie rozbrajają wojska litewskie.
Wiedeń. P. A. T Wied. B. koresp. donosi 

z K r ó l o w e  a: Rosyjski pułkownik Wir- 
kolicz, komendant biało-ros. korpusu ocho­
tniczego, ogłosił afiszami w  S z a w 1 a  o h , ż© 
obszary litewskie, obsadzone przez jego woj­
ska, leżą na terytoryum rosyjskiem. Wojska 
litewskie w Szawkeh z o ra ły  przez Rosyna 
rozbrojone.

w W ałku Rada Narodowa Łotewska, skła­
dająca się 2 pnzedstaViciełi wszystluch or­
ganizacji społecznych i zawodowych łotew­
skich. Zabarwienie tej Rady było wybitnie 
narodowe. Prowadzała ona. politykę koali­
cyjną, chcąc przy pomocy koalicja wyzwo­
lić się z pod jarzm a suprem acji Niemców 
bałtyckich, których Łotysze nienawidzą ser­
decznie. Kiedy n a  początku r. 191S, po trak ­
tatach brzeskich, k ra je  bałtyckie załali 
Niemcy, Rada Narodowa zawiesiła swe czyn 
nośeh, a  jej członkowie przeważnie wyemi­
grował! i prowadzili swą działalność w sto­
licach krajów  sprzymierzonych. W kra ju  zo­
stali przeważnie działacze lewicowi.
_ Kiedy w listopadzie r. 1918 rozgrom łono 
Niemców, owi działacize lewicowi utworzyli 

i*" i j h R a d ę  Ł u d o w ą Ł o t e w  
s X ą. k tó ra  naaąjjutrz proklam owała niepod­
ległość, Łotwy c*yii Łatwji. R z e c z p o ­
s p o l i t a  o t  e w s  k  a m a według swych 
założyciel obejmować 1) całą gubernię kui- 
lamlzhą, 2 '  powiaty: rysW, weim arski, wen 
denski i wałecki gubem n liFLaticfczłcî rj, oraz 
8) rew ia ty: oźwińsk , izczycld i luc ryński 
Pl,b. witebskiej, czyli t  zw. Inflanty Pol­
skie. Caie to t e r y t o r y u m  obejmuje 
ó.j.299 km. kw i liczy 2.552.000 m i e s z ­
k a ń c ó w .  Niemcy stanowią od 11 do 15 
Proc. łudnotci. Łetw a posiadałaby 519 km. 
Wybrzeża z ńrcina pierwszorzędnymi porta­
mi ( R y g a .  W i i i d a w a  i L i b a n  3).

Rada Ludowa powołała do życia o i e r  w- 
© zy r z ą d  ł o t e w s k i ,  na  którego czole 
stanal ,T ------- -

w K irrlandji b. żołnierzom niemieckim. Jed ­
nakże chcąc się od Niemców uniezałeżniić, 
rząd Ulmanisa wziął się energicznie do tw o­
rzenia wojska, Łtóreigo organizacyę powie­
rzył b. piiłkownikonn armii rosyjskiej Bial- 
lodowi. Stosunki z Niemcami były coraz 
więcej napirężone. Dnia 16 kwietnia 1919 r. 
wreszcie, z in ic ja tyw y niemieckiej i przy 
czynnej pomocy „Baltische Lamdosioekr11, 
obalono gabinet Ulmanisa, w obronie k tó re­
go Anglicy nie wystąpili.

Rządy objął konserw atywny gabinet 
N e e d r  y, w którym  na 12 ministrów było 
4 N i e m c ó w. Gabinet ten nie był popular­
nym w ludzie dlatego, że kum ał się z Niem­
cami, oraz, że był zbyt konserwatywny. Ma­
jąc jednak poparcie Niemców, rozpoczął No- 
edra akcyę am ty  bolszewicką. Dnia 22 m aja 
odebrana została bolszewikom R y g  tt, a  
wkrótce pcćem oswobodzona została ciała 
Łotwa z wyjątkiem  InfLant Polskich.

Tymcza-em rząd U l m a n i s a  schronił się 
w porcie litewskim na. okrętach amgielslrich 
i zaraz wysłał swych delegatów do sojtuszni-

stwa. feobkostwo stronnictwa ludowego by­
ło powodom tej uchwały. Ażeby nic ogra­
niczyć się do ogólników, prayjrzyim y się, 
jak  sprawa w świetle cyfr wygląda. Przy 
obliczeniu- ilości zboża, k tó rą możemy obe­
cnie dysponować, przyjęto 60% uprawionej 
ziemi z czasów przedwojennych, a  ilość 
otrzymanego z tego obszaru zboża obliczo­
no wedle zbiorów z pięciu la t przed wojną. 
D aty te mogą dać tylko przybliżony obraz. 
Rość mieszkańców ogółem wynosi: w Kró­
lestwie Polakiem 12 milionów 47G.000, w 
gubeniii Wileńskiej 1.951.000, w Grodzień­
skiej 1.974.400, w Mińskiej 2.868.000, w 
Małopolsce 8.025.000, na Śląsku Cieszyń­
skim 434.000, w Księstwie Poznańsikiem 
2.101.327, razem 29.829.727. Z tego w mia­
stach mieszkało 7.019.000, czyli około 26%. 
W odniesieniu do zboża daty  statystyczne 
wykazują: przed rokiem 1914 zebrano prze­
ciętnie rocznie pszenicy 14.830.000 mc., ży­
ta  4S.823.000, jęczmienia 11.439.000 nic., 
razem 75,392.000 mc. Ponieważ tego rocz­
ny zbiór wynosił conajwyżej 60% ilości 
przedwojennej, przyjąć więc można, jako 
ogólną ilość otrzymanego zboża 45.235.200 
mc., a przy 80% wymiału będzie mąki 
36.188.000 mc., czyli na głowę 120 kg. ro­
cznie, a  333 gr. dziennie. Miejska ludność 
otrzyma jednak mniej mąki, niż przeciętnie

czej Estonii, gdzie zaczęły się organizować na głowę wypada, ponieważ ludność rolni- 
na północnej granicy Łotwy niepodległe I cza, wynosząca w Polsce 75%, zużyje na

sw-ojo potrzeby conajmmej około 500 gr. 
dziennie. Dla ludności miejskiej pozostanie 
wiec przeciętnie tylko 63 kg . rocznie, t  j. 
174 gr. dziennie. B rakującą ilość, a więc 
około 9.000.000 mc. musi się sprowadzić z 
poza granic kraju. Lepiej przedstaw ia się 
zbiór ziemniaków, bo wynosi przeciętnie 
490 kg. na osobę rocznie, co powinno zu-

na-
ten v: I.żł XKT -6__, • '------------ ~ r “ I "g-1......  - - - - - ^ o ^ wolvle w jcuiaiy się a —*........UŻyta

le^nśc i Łotwy „de facto , oraz przyrzecze-i jęły. Nie czekając na odpowiedź, rozpoczął Ustawa, k tó rą uchwalił Sejm w sprawie 
pomocy, ś tó  h e d y  w gnidnia 1918 r, von der Go-Itz operacye, k tóre z początku aprom zacyi, pogarsza sytuacyę, bo zwalnia 

azemcy zb .irjii e ę do Rygę admirał a n - , uwieńczone były powodzĆBiem, ale k tóre od rekwizycyi gospodarstwa do 10 morgów,

wojska łotewskie. W ojska Bidlodia, zależne 
faktycznie od Needry, proklamowały swą 
neutralność w zatargu.

N i e m c y  kurlandcy, rozumiejąc niebez- 
pieczeń-jtwo, grożące im ze strony wojsk Uł- 
manisa i Estończyków parli dio wojny. Dnia 
i czerwca von der G o 11 z wystosował do 
gen. L a j d o n e ra. naczelnego wodza woisk

Warszawa. (Telefonem). W kołach sejmo- dowy i państwowy, ma podobno wi.loki po- 
wych na pioriwszy plan wysuwają się kom- wodzenia.
binacye utworzenia więltszości sejmowej. W  staraniach ludowców na-jwążniejszym 
Dążenia te wychodzą z dwu źródeł. j szkopułem oloazała się osoba- posła S t. a p i ń

Nowy klub ludowy i stojące za nim czyn- siki ego ,  którego nieprzejednani przcciwni- 
nlki polityczne zmierzają do rozwiązania cy polityczni musieli przyjąć do klubu na 
problemu większości na platformie klaso- wyraźne żądanie ministra sksrbu (?). 
wych interesów chłopskich, przedewsayet-1 W związku z tem w kcłac-h sejm o wy cli 
kiem zaś dó przeprowadzenia uchwalonej coraz to usilniej puzepoiwiadają rychie roz- 
przez Sejm reformy rolnej. Usiłowania te bicie noivo utworzonego klubu stronnictw 
jednalcże, jak  to jiuż dzisiaj wydaje się rze- Indowych .jesztcizo pinzed zapowiedtdatiym zja 
ezą niemal oczywistą, najprawdopodobniej zdem ludowców w listopadrzie. Rozbicie to  
zakończą się fiaskiem. j okaże siię nieuchnrnnem, jcżoli się zważy, iż

N atonrhst in ieyaij wa stronnictw naród©-, w skład nowego Muou weszły żywdoły o 
wych w kierunku .stworzenia wlęlcszości,1 nojsprzecznLejsaycii dążnościach, które eię 
opartej o szeroko zakitaślppy program naro-1 wzajemnie wykluczają,.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. 

generalnego wojsk polskich z dn. 11 b. m.
PYont lutewEiko-białoruski: W oko-licach

Poiccka jeden z naszych oddziałów, prze­
prawiwszy się na północny brzeg Dźwiny, 
rozbił koncentrującego się tam przeciwnika, 
biorąc jeńców i karabin maszynowy. Po wy­
pełnieniu swego zadania oddział nasz po­
wrócił na swoje pozycye.

j Jak słychać, wkrótce już ma nastąpić w 
J Sosnowcu wjTuiana innych żołnierzy pni-

Komuoiikat sztabu f * *  na ^ t y t ó  do niewoli Pol^ów , tu­
dzież powrot uchodzeow śląskich do domu.
W tych d n b ch  ma zapaść ostałoczna decy- 
zya.

Ku odbudowie Rosyi.
Warszawa. (Telefonem). Według infoirmar 

Na południe od cyi z P a r y ż a ,  w tych dniach za zgodą 
Prypeci, gdzie od dłuższego czasu nieprzyja-1rządu francuskiego wyjecnał do rządu De- 
ciel grupował siły celem złamania naszej li- n i k i n a  p. M a k ł a k o w .  znany drałae® 
niu nasze oddziały wypadem rozbiły przed- ’ rosyjsto\ celem przygotowania podstaw dla 
wnika pod wsią Zamfeanoje. Nieprzyjadei przyszłego rządu wszechrosyjskiego. 
jJtmiódszy dężkie straty, w popłochu wyco-1 Na łamach „MatiiTa11 o?obisty sekretans 
fał się na wschód. 2kłobycz nasza wynosi 60 Borysa Ftawinkowo, byłego m inistra w ga- 
jeńców, w tem dwóch oficerów', jeden kara- j binecie Kieireńslldego, propaguje myśł współ- 
bin maszynoicy, 1 kuchnia połowa, znaczna pracy Polski i Rosyi i twienM, iż współprac 
ilość broni ręcznej ł amunicył. Na reszde (ca ta  jest zupełnie możliwa, oraz wyraża ną-
frontu ożywiona działalność wywiadowczy.

Front wołyński: Spokój.
W zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

dtzieję, iż do niej niewątpliwie przyjdzie.

OBRADY KLUBU „PRACY KONSTYTU­
CYJNEJ".

W ostatnich dniach obradowała w War- 
Warszawa. (Telefonem). Przybył do S o- f aw1e ^  stronnictwa P r  a e y

s n o w e a  specjalny dedegat niemiecki ko- K 0ł) ^ ty  1 u c y ,  n e  j. Do zarządu weszfc 
misyi n-iemieeko-koalicyjnej z Wrocławia, w Stanisław Łubaeiistkr i Jerzy Baworowski,
której zasiadają także przedstawiciele Pol- j . ^  . ^ °^al , T ro.wn?cz^ Ilie 
ski. Ma on zbadać warunki, w jakich znaj- . ^bradaeh w^/^ws.kich brał
dują się jeńcy niemieccy w Polsce, oraz w â ? 1. P036  ̂ Stare wiej *,u i Zdzi
porozumieniu z władzami polskiemi przy go- amowp.ki.
tować wysyłkę jeńców do Niemiec. >

Ryitisna jeiiliw Fala a niani.
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\ sprawo v. nief-w i organu peryodycznego
j turystycznego, rozdział subwcncyi państwo-
! wy eh i t. p. Nad sprawą Związku Tow. lury-

- . , stycznych polskich wvwiazala się obszerna dy-im. Sćefa.na Batorego w Wilnie reprezento- skuc ' . . .  j
w a ł U n i w . Jag iello ii& ki, k s . p ro f. d r  Kazi-

U m ii  UKlis sIiiii!.
Na uroczystości otw arcia Uniwersytetu ,

cusya, poraom wybrano komisję statutowa, 
wat u niw. j  agienou&Ki, prui. u.r ma] p, zedstawić Wflioski po poluduiu.
mierz Z.mmernmin, który  wręczył adres od ; Na pogfcdzeniu popołudnfawL  u c W o a o  
Umw. Jagiellońskiego. Tresc adresu jest na- (ZR|î jy(j PoL z „ £ J k  Tow. turystycznych
stępująca; _ .   |z  siedziba w Warszawie, z szere°ńem poprawek

Magmr cencyi, S°n®; wi, r  o  1 j d° pr0j0ktu rządowego. Zjazd organizacyjny 
Uczniom Uniwersytetu Im. Stefana Batorego Zw:ązku &ią £  lutynf k b  ^

w Krakowie. Następnie wybrano stałą komi-WHuie!
W uroczystej chwili dzisiejszej przesyła 

Uniwersytet Jagiełło paki w Krakowie odno­
wionej Wszechnicy Batorego w Wełnie naj­
serdeczniejsze życzenia, równie szcizęśliwe-

»yę statutową z siedzibą w Kiakowie. Do ko- 
misyi wejdą delegaci Tow. tatrzańskiego, Zwią­
zku turystycznego, Akad. Zw.- sportowego i ta­
trzańskiego Tow. narciarzy Dalej załatwiono

go i o woju, jak  chlubną była jego przeszłość. k e k et d p0SZCzególnych
Założona w chwili n a j w y ^ o  rozkwitu Towa przyjmując projekt rządowy z po-
polskrej p o t ^ i k przetrw ała VVaeza W szecto-1  prawkamL w  tatrzańskie obejmie turystykę 
ca i pomyślne i niedoli pełne czapy narodo karpackjh Tow. krajoznawcze turystykę ‘płaską 
wego bytu, spełniając m iraże wiernie swo- ; WTcierzki ludn ; młodzk4y Zwk^  ł tUry“ 
je posłannictwo, roznocząc światło, budząc styczay racil ^  ^  ,gki touril) ^ u b  w 
wiarę, rozszerzając panowanie zachodniej turystykę jako sport. Po obszernych
cywilizacja. W czasaca największego uc-isku, wy-woiiach Dra Orłowicza na temat programu 
polskiego ducha, kiedy zdawało się, ze z y - ! prac M  lati) #  dysk„_
cie naese już zamiera, serce narodu P ^ e -  sya. w której zabierali' głos delegaci pos.cze- 
go zbudziło się do nowego życia, w  W diue, góinyeŁ Towarzysttw.

STRAJK W TEATRACH MIEJSKICH pe.rso- 
nalu technicznego i służby w obu teatrach 
miejskich zakończył się w piąte*. Robotnicy,

a  sercem tem była W asza Wszechnica. Tu- 
t  tj trysło cudowne źródło naszego duchowe
go odrodzenia, stąd  rzucono ziauno wielkich __ _____  ___
my&d, z który" ' rosła^ nowa rto’ska, od (którzy jn i praed rozpoczęciem strajku uzyskali 
daw nej tak  różna, przecież wciąż ta, samo, ^  pre,2Ydyum miasta uwzględnienie swych por 
tu ta j ii stóp Śniadeckich i Lelewela wchło- 8tukltóW) <*> do poi0FS2enia płac, odstąpili od 
n ął w siebie te  myśas wieszcz, k tó ry  za mi ; reswty spornych pretenarf i powrócili do pracy, 
liooiy cierpiał, ale i miliony od śmierci du- z  t e a t r u  jm. J .  SŁOWACKIEGO komu­
ch owej uratow ał.  ̂ . > nikują: Dzień niedzielny poświęcony będzie w

W ielka przesełosc‘ W aszej W szechiucy n ie ; tea.trze im. J. Słowackiego obchodowi z oka- 
cliaj rzuca pazed siebie swiatto^ wskazując j zyj otwarcia Uniworsytetu wileńskiego, oraz

Filomatów. W południe 
się uroczysta Akademia, 

. . n . urządzona staraniem młodzieży akademickiej,
jsób najskuteczniej granice naszej t>jczy-, Wieczorem przedstaiwionie „Wyzwolenie" S t. 

Łiiy. Bądźcie symbolem tej prawdy, ze nie Wyspiańskiego, poprzedzone przemówieniem 
mieezmn i nie krwią, ale mysią i sercem do- pK>k Ignacego Chrzanowskiego. Z powodu te- 
konyw a się najtrudniejszego z podbojów, g0 przedstaw ień^ dziewiąte powtórzenie „0 - 
podboju dusz i umyBłow. Bądźcie wiecznie ę rodlI mtodości*‘ T. Rittnera wyznaczone po- 
żywem świadectwem, że ua.rod nasz p ragnie pr^dmio na wieczór, jmesunięw) na po pobi- 
w  iw d z ie  i pokoju pracowaó z mmymi namo anio, ze względu na znaczną ii M  wy kupi o- 
dnmi nad wieikiem zadiamcm szerzenia za- nycb biletów.
chodu ej cywiflizncj i, ^gardząc gy ^Uem ij- Repertuar przyszłego tygodnia wypełnią na 
niostrrawiediiiwością, od których ty le  ̂  s«m pł,emlan „Polityka- Wł. Perzynskiek) i „Asy- 
w tm espiał. Niechaj światło tej wieitaej cy- st0ftt« G 7jai>0]sk;ej. w  sobotą Szekspirowski 
w lfcaeyi spływa za Woszem posrednłctwem j 5rMakbet«) w którym w rolach głównych wy- 
na całą ziemię, budząc u wszystkich do sklp;a p. Łtiszczkiewicz-Gallowa i p. So- 
okoła popęd do życia i chec szłachetnego ^ow ski.
współubiegatnia się w narodowym  rozwoju. | z  TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 

Między Wasfrem \Vilnem a  naszym Kra^ jy  nadchodzącym tygodniu odbędą się w Tea- 
kcwem^ oa ■wrelców uw Powezechnym dwie bttrdzo toteresnjfj.ee
by;vtłvei sym petyi i wzajemnej pomocy. CSiłu pre»n{ary. T tak w poniedziałek w>e#iod«i s« 
bimv się, że  ̂fundatorami naazej wt®echmcy gfjg^ szeroką popularnością gię ci«»ząfry, weio- 
są Wafw Jagiellonowie^ k tórzy  nadaib jej »we jy  wodewil Ajiossyca: „Dwaj â ndarreje**, we
nazwisko ale rówmeż z chlubą wspomma- czwartek zaś 16 b. m. j>ełna sentymentu, ser- 
my że ca ły  szoreg naszych mistw tw  aoedł dflCCTia komedva grywanego z wieTkiem powo- 
zn wsze drogą Śniadeckich z Krakowa na dzenf«m w  W are^wh, i we D™wK Witolda 
kareday wileńskie. Nić ta , k tóra p raeL w ała , Bunikiewicza, mianowicie „Piosnki ułańskie". 
mjgoiSłze czasy, nie zerwie się, d« Bć&, w j „Dw^ij złodzieje" grani będą trzy razy z rzę- 
pcinyŚłnych. Syoowiie jednego narcdiu, ramię jq , juhro, we wtorek i w tr&de. ArcywcBołe 
w ramię i dłoń w  dloń,_ b ęd z ie m y  tera* kro- tańce pp. Kosantekich, Moriińhkiej, Krflniekrej. 
czyć naprzód tem raźniej i tem skuteeemei Czeehównej, Kurharskiccn i Minowicza dopeł- 
w służbie W iedzy i Prawidy, szukając d ro g i: nia zabawnej całości wodewilu.

Przeehowj-wanie zatem i gromadzepi'1 
wszelkiej amunicyi bez różnicy na stan tako­
wej, wykonywanie z niej przedmiotów zbytku, 
jak popielniczek, zapalniczek, przycisków, ka­
łamarzy i t. p. jest najsurowiej wzbronione 
i w razie ujawnienia będzie surowo karane na 
mocy dekretu o sekwestrze surowców, półfa­
brykatów i towarów, z dnia 23 listopada 
1918 oraz że wszelkie części amunicyi, jak 
łaski od amunicyi artyleryjskiej i karabino­
wej, zapalniki, tudzież wszelkie inne części a- 
municyi, broni, m powodu, iż stanowią wła­
sność zarządu wojskowego, mają być odnoszo­
ne przeu miejscową ludność w gminach do za­
rządów gminnych łub dc tandarmeryi, a po 
miastaojh powiatowych do odmośnyc.h do­
wództw wojskowych, w Krakowie zaś wprost 
do zbrojowni.

PRZEJECHANA PRZEZ POCIĄG. W sobotę 
o godz. 3 po południu 80-letnią Taubę Bernstein, 
zbierającą węgle na torze kolejowym w Podgórzu! „nM.Aiłu JyMinłnnA nn nim li. głuchą z powodu podeszłego wigku, przejechał 
pociąg, rozcinając ciało na dwie części. Zwłoki od­
wieziono do zakładu inedvcyny sadowej.

OSZUSTWO. Do niejakiej Mich. Fruzińskiej 
zgłosił się mężczyzna w mundurze wojskowym 
i imieniem jej krewnego, Jul. Tomary, prosił o 
pieniądze na różne sprawunki dla Tomary. łatwo­
wierna kobieta wręczyła mniemanemu wysłanni­
kowi swego krewnego 1160 koron, poczerń ślad po 
nim zaginął. Policya wyśledziła że mieszkał on 
w hotelu Europejskim pod nazwiskiem Józefa Ra­
dwańskiego.

OKRADZENIE GAR AŻU. W nocy z piątku na 
sohotę nieznani sprawcy włamali sie do garażu 
automobilów przy ul. Krowoderskiej i skradli 
stamtąd różne prżybory, wartości przeszło 20.000
korni.

nrowodzącej narody kin ostatecznym, wiel­
kim celom L udzkości

Życie.
Wiosna... Trochę bzów i rót 
I po bujnej wiośnie ju i.
Lało... Kilka pięknych burz 
I  po tarkiem  lecie ju t .
Jesień... Łan potęłych zbót 
1 ot! po jesieni ju t .
Zima... Wszystko wszerz i w rd łn t 
B iały całtm p rzykry ł ja t.
Na ten całun głowę z łó t  —
Życie było, przeszło ju t .

Maciej Szukiewicz.

Ażeby puMironość nie dezoryentowaó, komi­
tet uroczystości wileńskiej bardzo późno dopie 
ro o urządzenie uroczystego przedstawienia 
się zgłosił, nrrad na afiszu pozostać już zapo­
wiedziana opera kom. Offenbacha ..Piękna 
Hełena", a cała uroczystość teatralna ześrod- 
kuje się wyła ran i o w miej. teatnze im. J. Słowa­
ckiego. Nasza scena zaznaczy tylko gorąry 
swój ndział w (W>1 ncm święcie narodowem 
przemówieniem swego kierownika literackiego, 
prof. .T. Wiśniowskiego i odegraniem hymnu 
narodowego przez orkiestrę teatralna.

7 TOW. SZTUK PIFKNYCH. Dziś w nie­
dzielę odbędzie się o godz. 10 rano otwarde 
jesiennej wystawy w Pałacu Sztuk! przw pl. 
Szczepańskim 1. 4. Całość galeryi przedstawia 
się bardzo interesująco: Sale wfeTka zajęły płó­
tna Henryka Szczypińskiego, który wystdpił 
z całym dorobkiem artystycznym oetatnieb 8 
lat. Osobna sale zaięły obrazy Tadeusza Cybul­
skiego. W Świetlicy pomieszczone Rą dzieła:

Z Polski i ze śwłatx
NIEWŁAŚCIWA OSZCZĘDNOŚĆ. Donoszą 

nam z Wielopola skrz.: Polskie urzędy w Mało- 
polsce nie mogą się pozbyć systemu oszczędno­
ściowego b. AustryL Przykład mamy na sobie, 
którego skutki dotkliwie odczuwamy. Oto u- 
rząd pocztowy w Wielopolu skrz. ograniczył 
dowóz poczty z Ropczyc. Odbywa się to teraz 
tylko co drogi dzień 4— nadto poc.ztylion wy­
jeżdża do Ropczyc rano, a wraca dopiero wie­
czorem, tak, że strony otrzymują gazety, pa­
piery urzędowe trzeciego,* nawet czwartego 
dnia, a dziojo się to rzekomo z braku fundu­
szów na utirzymamae pocztyliona. Skutki takich 
oszczędności już się pokazują, bo wiele stron 
poniosło szkody przez zaoczne wyroki sądowe, 
opłaty pospiesznych posyłek kolejowych i inne 
nicdajace się, z braku miejsca, opisać szkody 
i straty. Wobee tego podpisane urzędy i wła­
dze apelują od dyrekcyi poczt. I telegrafów, 
względnie ministerstwa kemunikacyi o usunię­
cie tej anomalii i przywrócenie dawnego sposo­
bu doręczania poczty: Posterunek żsndarmeryi 
w Kaczkach Kuch. i Wielopolu 6krz., urząd po­
cztowy w Brzezinach i Laczkach, urzędy para­
fialne w Wielopolu, Brzezinach, Łączkach i Ma­
łej, urzędy gminne w Wielopolu, Nawsiu, Rze 
gocinie, Brzezinach, Gliniku. Broniszowie, Łą­
czkach, Łopuchowy, Niedźwiadzie i Malej.

ZŁOTY JfTBTLEUSZ KAPŁAŃSTWA, Z Cho- 
roetkowa donoseą nam: W dniu św. Michała 
obchodził eenior duchow ieństw a polskiego k* 
Kazimier* Głowiński, kanonik  i n .  k a t. pleban 
ChnroGtkowski złoty jubileusz kapłaństwa, co 
dato powód do licznego ijazdu duchowieństwa, 
oraz nieprzebranej rzeszy wiaroyeb z całego po­
wiatu hnsiatyńskiego. Jubilat bowiem powsze­
chnie jc«t kochany i czczony zarówno za swą 
duszpasterską, jak za obywatelską działalność. 
Kółkn ro łrieze miały w nim nkstnidzonogo, 
długoletniego przptwodnicząccgo zarządu po­
wiatowego. On pierwszy wprowadził Kółka 
rolnicze tak w miejscu siedzihv swojej, jak i 
w większości gmin powiatu. Kasy ReTnisena 
także on pierwszy wprowadził w Husiatynle. a 
jak dbał o dobro duchowe swych polskich pa­
rafian, świadcza najlepiej kościoły w Kluwiń- 
cach i Howiłowio.

Kiedy nawała moskiewska w 1914 r. zalewała 
nasze strony, a wskutek panicznego stracbti 
wszystko, co żrło uciekało, ks. jubBat wymo­
wą swoją przeprowadził większość do opa­
miętania, tak że powrócili do swoich siedzib, a w 
nnsteus'y,-ie tego Ohorostków i okolica nie 
urzedstawia obrazu miny, jak inne miasteczka. 
Fałv czau inwazri moskiewskiej, pruskiej i u

„KSIĘGA ESTERY"
asa fenomenalny dramat biblijny a s

W  „U C IESZ E"
tk n ię ty  i  zw ró c i się do kancelaryi sejm owej I Na odnowienie kościoła tw. Wojciecha: W /  m-
z pretenbyą, żo mu to  psujo apretyt. Okazało się broziLwicz  ̂ 50 kor.; J . Siarkel 50 kor
jednak, że fotografie zostały rozwieszone za ze­
zwoleniem marszałka Sejmu.

Na macierz szkoluą eieazyńską: Nowiccy 4 kor.

ROZRUCHY NA DWORCU KOLEJOWYM i R e p e r tu a r  te a tru  m ie j. im . J .  Słowackiego 
W KIELCACH. Z Kielc donoszą: Tłum, liczący y ; .  j  ,

onrvr> „ , au ___ »  j  “ L . I _  «J_e d * i *1 a : Po poŁ „W  małym doraku"

przeszkodzie robotnicy, wychodzący wówczas 
z fabryk. Straż kolejowa łącznie z oddziałem 
wojskowym miejscowego garnizonu usiłowała 
usunąć napierający tłum. Gdy się t-o nie udało, 
warta wojskowa dała salwę w powietrze, ce­
lem rozprószenia tłumu, a w odpowiedzi na to 
padło kilka strzałów w stronę wojska, przyczera 
zastrzelonych zostało dwóch szeregowców woj­
skowej straży kolejowej.

Z UNIWERSYTETU LUBELSKIEGO. W dniu 
7 b. m. odbyło się otwarcie nowego roku aka­
demickiego na Wszechnicy lubelskiej, założo­
nej w roku zeszłym z inieyatywy prywatnej, a 
pod kierownictwem ks. Dr Idziego Radziszew­
skiego. Na otwarciu był obecny minister oświa­
ty prof. Dr Wrzosek.

O. EUZEBIUSZ REJMAN, b. przeor OO. P au­
linów w Częstochowie, powraca na Jasną Oó-

„Aysystont"

Wy- 

G. Zapoł-

około 2000 osób, usiłował rozgrabić dwa wago- t  Rin-nera- wio*. r\ ■ ‘ acm. , . .  . , , , . , i«iinera, wieczorem „Ogród młodości" Tny gęsi, które miały być przewieziono do Wie- - Rittnera WUSQ A-
dnia. Ponieważ powyższe transporty okazały się I N i « ć ' . ł . i . .  d„ » . .
zupełnie legalne wkdze kolejowe ohciały w a-! RHtnera; w iecorem ^W y^olen ie"  ̂ “w y  
gony wysłać w dalszą drogę, temu stanęli oa spiańskiego

P o n i e d z i a ł e k
skiej.

W t o r e k :  „Polityka" WŁ Porzyńeiki^o. 
Ś r o d a :  „Asystent" G. Zapotekioj. 
C z w a r t e k :  „Polityka" WŁ Perzyńakiego 
P i ą t e k :  „Asystent" G. Zapotekinj.
8  o b o t *: „Makbet", tragedy* Szekspira w 5 

aktach.
N i e d z i e l a :  Po poŁ „W małym dłomku"

T Rittnera; wieczorem „Makbet" Szekspira,

R e p e - ’ "eiskiogo t e a t r j  powazec ego.
P o n i e d z i a ł e k :  Po ra» pierwszy „Dwaj

złodzieje", wodewH w S aktach W. L. Anczyca, 
muz. K. Hoffmana.

W t c r e k: „Dwaj złodzieje".
Ś r o d a :  „Dwaj złodzieje".
C z w a r t e k :  Po raz pierwszy „Piosnki ułań-

P i ą t e k :  „Ks. Trebizondy".
S o b o t a :  ..Dwaj złodzieje".
N i ud z i e 1 a: Po poł. „Chrześniak wojenny 

wieczorem „Rosnki ułańskie".

KRONIKA.
Z m ia s ta .

UROCZYSTE OTW ARCIE R . SZK O U  NA 
LTNIW . JA G IELL. odiiędzie się w środę dni*.

W. Kossaka ć,.Dwa pokolenia"'). PY. Turka krąińskiej trwnł iubilat na sta n o  weku swojem 
(akwaretel K. Sichulskiego, Fcdkowlcza i Gep- a kiedy większość upadała na duchu, wlewał 
perta. Całości wystawy dopełniają obrazy: No- w serca oloohę i podtrzymywał wiarę w lepszą 
wotnowej, J. Raszki, Dziurzyńskiej, Kisielew- j przeszłość Ojczyzny.
skiej. Orsznlski^go. Tyszkowskipgo, T. Waś-j UCHWAŁY ZJAZDU SODA.LTCYT MA- 
kowekiego, Jabłońskiego, Zarzyckiej, L. pjji- RYAŃSKTCH. Na zieźdz'e Sodnlicyi Maryań-

skPh archidrecezyi gnieźnieńs-kiej^ i poznań­
skiej. odbvtvm w doznaniu w dniach 6 i 7 
b. m., pod rirzewodnictwem ks. prymasa, zapa­
dły naetepujące uchwntv:

1. Zadamy, aby według odwiecznego zwycza­
ju narodu polskiego w mvśl artckubi I. wieko­
pomnej Rncetytucyi 3 maja, rrligia rzymsko- 
kątoflkika uznaną była z.a panuincą w kraju 
i iako świętość nasza doznawała szczególnej 
opieki rzadn. Zgodnie z wiekowa tradyeyą Pol­
ski maja ione wyznania posiadać zupełną swo­
bodę. 2 . Zadamy, ahv szkoła była wyznanio­
wą, n więc dla katolików katolicka 5 to nie+vł-

kasównej, Gros«manna i w, in.
BRAK WODY. Mieszkańcy II i Tli pietra 

w śródmieściu zwracała sie do zarzndu wodoclą- 
15 b. m. Wykład inauguracyjny p. t  „Oda do gów miejskich z zażaleniem, że od dłuższego 
młodości na tle życia duchowego w owoeze- czarni zupełnie wody nie posiadają. Oprócz nie- 
Bnem Wilnie" wygłosi prof. Dr Ignacy Chrza- wygody, iż po wodę trzeba schodzić na panor, 
nowski. jbrak wody przykro daje się we zraki ze wzglę-

ZJAZD DELEGATÓW TOW. TURYSTYCZ- dów hygienicznyoh, glvż v«tepy nie sa przenłn 
NYCH. Dwudniowy zjazd delegatów Tow. tu-,kiwane Stan ten trwać dalej nie może: miosr- 
rystyemnych, krajoznawczych, narciarskich i po- kańcy, jdacąc za wodę wodociągową, mają 
krew nyti rozpoczął się w sobotę dnia 11 b. m. pawo ia rosiadać na każdem piętrze, 
o godz. 11 rano w Tow. tatrzańskiem przy ul. I ZAKAZ GROMADZENIA AMTTNTCYT.
Andrzej* Potockiego. Delegatów przybyło 35JDyrokcya rolicyi komunikuje: Zwyczaj groma-,
Imieniem ministerstwa robót publicznych pawi- dzenia po domach wszelkich cześei zużytej a- ko, aby w nie? wykładano religie jako obowfą- 
tał zebranych delegat tegoż ministerstwa, Dr mnnicyi. jak łusok, zanalników. pierścieni mie- 
Mieo*y»ł*w Orłowicz. Imieniem Tow. tatrzań- dzianych i t. p. i robienia z tych części naj- 
skiegw witał zjazd prezes Tow. prof. Dr Szaj- różnrpodnrejflięyeh przedmiotów zbytkn fksta­
no cha. Prezesami zjazdu wybrano prof. Szaj- j marzy, przycisków, wazonów i t. p.) staje s;ę 
noc hę i radcę Janowskiego, prezesa Tow. kra- do pewnego stopnia karygodnym nałogiem, 
joznawezego; wiceprezesami Dra Schneidra, Wobee braku surowców w krain i wobec tego. 
prezes* Związku turystycznego w Krakowie i że stanowią one matoryał obecnie bardzo drn- 
radeę L«bienieckiego. prezesa Zw. turysL we gi, przy zatmówioniaeh tych części amunicji 
Lwowie; sekretarzami Dra Cettla I Dra. Stołar- skarb polski wydaje kroeiow° sumy pieniężne, 
skieg*. \ | gdy tymczasem niektóre części zużvte amuni-

Z powoda szczupłości miejsca w lokalu Tow. cyi. a zwłaszcza łuski do amunicyi »ftVlgrvj- 
tatrzśnWiiego, zjazd prowadził obrady w sali skiej i karabinowej mogą być z powodzeniem 
gabiwstw geologicznego Uniw. Jagiełl. przy uL użyte wielokrotnie, wobec czego przedstawia- 
św. A m rr. Tutaj nisamprzód wygłosił referat ja dla państwa szczególną wartość nawet w

zkowy przedm;ot nauki. ale. aby dn,’,h nami- 
ją.cv w szkole był katolicki i aby do szkoły ka- 
toMrkiej nie mieli przwsteyni nauczyciele uspo­
sobieni wmogo dla religii. 3 Żądamy, aby we 
wszystkich urzędach, szkołach i sadach umie­
szczony hvł krucyfiks, jako godło wiary chrre- 
ściiań«kiej. 4 . ^adaimw, aby na czele państwa 
stął tvko Połck wyznania rzvmsko-kntołickieęro.

W POIĆ9KTE RĘCE. W ostotnieh dniach prze­
szło w Toruniu z rak n ie m ie c k ic h  w polskie rę­
ce 6(1 gruntów z domami. Polskie konsoreynm 
z akcyjnym kapitałem 3 milionów marek chce 
założyć w Toruniu dom towarnm-y na wielką 
skale. Donosi o tem .Dziennik Bvdgowski". 

DRAŹUWOĆĆ P. DASZYŃSKIEGO. Z War-

rę, po kilkuletnim pobycie w klasztorze OO jsTde« koroedya w 3 akfAch WitfvVU p 
7/martwjrehwstańców w Rzymie. Donoszą o t^ lw ic z a . 
pisma czestochowekie.

PATRYOTYCZNI WŁOŚCIANIE. W Wieprzu 
koło Andrychowa odbyło się zebranie wło­
ścian w celu przyjścia z pomocą bezrolnym w 
gminie i w mieście Andrychowie^ Zgromadzeni 
uchwalili jednogłośnie, że, opróc* obowiązko­
wego kontyngentu zboża, nałożą na siebie, łącz­
nie z obszarem dworskim, dobrowolny kontyn- ] 
gent obywatelski. Zobowiązali się, że z każ­
dego morga wydzielą po 5 kilogramów zboża, 
przeznaczonego na spTzedaż dla ubogiej ludno­
ści po najniższych cenach. Odrazu wybrano ko­
mitet rozdzielczy. Gdyby za tym pięknym jrrzy- 
kŁadem poszli wszyscy włościanie w Poteoo— 
to nie byłoby u na* głodnych, a obniżenie cen

Zmiana *  rrakłatóe jazdy kniei.
D yrekcya Kolei państw ow ych w  K rakow ie 

kołm inikuje:
Z dni.eon 15 b. m. w strzym uje w tutejszy ,*  

okręgu b i e g  p o c i ą g ó w  pospiesznych ką­
pielowych, k u r s u j ą c y c h  z W a r s z a w y  

 ___   ^  d o  K r y n i c y ,  R y m  an o w a  i I w o n i -
najpot.rzebnieiszych prod uktów ułatw iłoby wał- ] ?  z a~ P ^tiąy i poei rotne z tych miejscowości

1 bQdą w Di egu pe rM osta tn i ty lko  d o  K rakow a 
w dni* 16 b. m.

P o c i ą g i  p o s p i e s z n e  K r a k ó w —* 
Z a k o p a n e  f * p o w r o t e m  . p o z o s t a j ą  
n a d a l  z tą  zmia-ną, że nie będą prowadziły 
wagonów bezpośredniej konranikróyl K ra­
ków— Rabka. B i e g  p o c i ą g ó w  p o t  n i et’ b 

n y t b  m i ę d z y  C h a b ó w k ą  a  A a b k ą  
i z poimotefli zostanie ró y ą ia ż  z dniem 15 b. m. 
w s t r z j r m a n y ,

kę z lichwą i spekulacyą-
OFIARNOŚĆ WOJSKA POLSKIEGO NA OB­

CZYŹNIE. W  pierwszych dniach maja b. r. 
przyjechało do Floren cyi 50 dziewcząt pokkich, 
zbiegłych pntećL nawalą bolszewizmu z Odessy. 
Dzw wcaęta te wyemigrowały swego czasu z O. 
Królestwa przed najazdem Niemców do Roeyi, 
gdzie Ku&lazty Mę w  schn,niska SS. Fr*neł**ka- 
nek w Moskwie. Nierząd bolezwwWd zmusił je 
do ncdeczki do Odeeay, skąd musiały uciekać 
w świat. We rioroncyi zajęły »ę  nieśni SS. Mi- 
łosi mlzia im. Dzieciątka Jezue, a  dzięki ofiar­
ności pubiioznęj rarodu włoskiego, zgh^dałe  1 
obdarte dzieci otoczono troskliwą opłdlą.

Były delegat Komitetu Narodowego wysłał 
odezwę do załogi wojsk gen. Hallera * prośbą 
o datki na biedno dziewczęta. Oficerowie i żoł­
nierze złożyli w przeciągu jednego popołudnia 
kwotę 4000 Lr. Tak pojmował obowiązki ioi- 
niorza-obywatola żołnierz polski na obczyźnie.

zawfadotniewfa I kom unikaty.
KONKURS na wsparcia dla wdów po podupa­

dłych rzemieślnikach krakowskich z zapisu ś. p. 
Katarzyny Hanowiczowej. Odsetki narosłe w r. 
191!) od kapitała % zapisu ś. p. K. Hanowiczowej 
dla wdów po podupadłych rzemieślnikach krakow­
skich. rozdzieli w bieżącym roku prezydyum mia­
sta tytułem jednoraz.owych wsparć po połowie 
między dwie, odznaczające sio moralnem prowa­
dzeniem wdowy po podupadłych rzemieślnikach 
krakowskich, narodowości polskiej, religii rzym­
sko-katolickiej. Podania wnosić należy do dnia 25 
października.

ZE SPORTU. We wtorek 44 b. ra. o godz. 4 po 
południu rozegra na boisku „Cnicovii“ zawody 
piłki nożnej Ż. S. 20 p. p. — Z. S. załogi kor­
pusu kadetów ..Łobzów".

PORANKI NIEDZIELNE W SALI TOW. LE­
KARSKIEGO (ul. Radziwilłowsk.n 1. 4) rozpoczną 
się w niedzielę dnia 19 b. m. Pierwszy poranek 
poświęcony bęaz.ie kompozycjom Beethoyena, do­
tychczas jeszcze w Krakowie niegranym. Prele­
gentem jest Dr Józef Reiss, w części ilustracyjnej 
zaś wystąpi znakomita śpiewaczka, A. Szafrańska, 
Meyerowi, oraz septet instrumentalny. Drugi po­
ranek odbędzie sie 9 listopada b. r. I poświęoouy 
będzie twórczości Mas ca gnie er o i Leoncavalło. Bi­
lety do nabycia u J. Rndnirkiego, Linia A-B.

JÓZEF ŚLIWIŃSKI I ERIKA MOR INI. Zape- 
wiedziany cykl koncertów przez „Krakowskie Biu- 
ro Koncertowe E. Bujański", podziałał na publicz­
ność naszą iakby senzacya. Przez estradę przesu­
ną się najwybitniejsi artyści współcześni Długi 
ten rząd rozpocznie dwoje artustów, którzy stali 
się prawdziwymi ulubieńcami Krakowa, t. j. naj­
sławniejszy nasz pianista Józef Śliwiński dnia 19 
b. m. i fenomenalna skrzypaczka Erika Monm dnia 
26 b. m. w sali „Sokola". Zarównc Śliwiński jak 
i Morini dają w biożącym sezonie tylko po jednym 
koncercie. Program ich zawiera obok najefekto­
wniejszych rzeczy ich repertuaru, wicie utworów 
rzadko u nas grywanych, Bilety są już do naby­
cia u J. Rudnickiego, Lirtia A-B.

Dt GU*win u* temat, który był przedmiot im  stanie częściowego zdeformowania, gdyż ua- 
porzą łk« 4tóennego. Referent omówił kolejno prawienie icb wymaga bardzo niewielkiego na- sza wy donoszą: Przed para dniami rozwieszo- 
sprawy: powołania do życia przez Zjazd Zwfą- kładu pracy. Także inne części amunicyi. jak j no w gmachu sejmowym zdjęcia fotograficzne, 
zku T*w. turystycznych polskieŁ, ustalenia zapalniki, pierścienie miedziane i t. p. stano- roluome przez komisyę do badania zbrodni, uo- 
i rotgi—łcaeni* kompetencji poszczogólnych wią. ze względu na brak surowrów w kraju, pełń innych przez TTlrraiń«ów na ludności poł- 
T ow —o u l ii. programu prac na najbliższe la ta , materyał bardzo cenny i poszukiwany. 1 skiej. Poseł Daszyński uczuł się tem bardzo do-

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACJI 
„G^OEL NARODU".

Na skarb narodowy: Helena Zielińska, ekspe- 
dyentka poczty w Siedlcach (Małopolska), z oka- 
zyi przysięgi służbowej, 6C kor.; ks. VU. Jaworski 
składka z puszki złożonej w kasie Gwarectwa ja­
worznickiego, K 62.40.

Na sieroty po inwalidach: Alfredowie Machniccy, 
Kraków, 290 kor.; Miecz. Marynowskl Scbodnica, 
jako kurator fundacyi stypendyjnej ś. p. Ign. Ma­
ryn owakiego, składa na sieroty po legionistach 
z Podhala 80 kor.

Dla głodnych dzieci lwowskich: Bezimiennie
50 koron.

Dla Maryl K„ wdowy 1 czworgiem dzieefc H.
Ostaszewska, Strzyżów, 16 kor.; J .  KBmowsk* 
10 kor.; Michalina Ołechówna, Hussaków, 7 kof.

8 spróźniesie katedry eoeyełesii
c h rze ś c ija n ie ;.

I>ó»fctj sie trzoba już nikotna udowa­
dniać konieczaiości stodyów społecznych 
dla duchowieństwa. Zrozumieli fco już chy­
ba wszyscy, że bez zoryentiowania się w 
kwestyi socyainoj, bea zapoznania się z pro­
blemami społecznymi i metodami pracy or­
ganizacyjnej żaden kajdan do pracy parai- 
fialnej zabrać się nie może, bo dzisiejsza 
duszpasterstwo wybiega daleko poza ścia­
ny kancelaryi parafialnej i zakrystyi. Zna­
jomość stosunków społecznych, umiejętność 
pracy na tem polu powinny i muszą być 
podstawą wychowania kleru.

Rozumieją to dziś dobrze wszyscy i każ­
dy wydział teologiczny stara  się o katedrę 
soeyologii. Młoda, wolna wszechnica lubel­
ska stworzyła naw et dwie katedry  socyo- 
logii chrześcijańskiej. Kraków, k tóry  chlu­
bił się, że pierwszy u na* naukę soeyologii 
do programu nauk teologicznych wciągnął, 
obecnie może pozostać w ty le poza Pozna­
niem, Wilnem, l  ublinem. Opuszcza bowiem 
Kraków ks. prof. Dr Zimmermann, o które­
go owocnej działalności świadczy najlopiej 
zapal, jaki młode duchowieństwo do życia 
społecznego cechuje — a nie słychać nic
0 obsadzeniu katedry nauk społecznych 
inną siłą.

Nieobsadzenie natychm iastowe tej kate­
dry grozi więlkiemi lukami w  wychowaniu 
młodego kleru, a to w dodatku w  ehwiłi, 
kiedy robcztę społeczną w dyecezyi krakow­
skiej i sąsiednich wszczęto na dobre. Nie 
zaradzi tu  żadna połowioziwść. jak np. po­
zwolenie klerykom na słuchanie wykładów 
ekonomii przy wydziale prawa lub studyum 
rołniczem — co się podobno projektuje. Tu 
bowiem nie chodzi tylko o teoretyczne za­
znajomienie przyszłych kapłanAw a poję­
ciami i szkołami ekonom tez,ncmi — coby 
profesorowie inxivch wydziałów uczynili —- 
ale tu chodzić winno o wyłożenie klerykom 
potrzeby pracy społecznej, wzbudzenie 
w uich ■zamiłowani* do tej pracy, oświetle­
nie całego kompleksu spraw społecznych 
ze stanowiska etyki chrześcijańskiej, wre­
szcie o zaznajomienie ich z metodami pracy
1 formami organizacyjnemu któremi chrze­
ścijański ruch społeczny jui rozporządza. 
Taik sprawy w swych wykładach nie ujmie 
i ująć nawet nie może profesor wydziału 
prawniczego, czy rolniczego.

S p o d ziew am y  się , i e  ta k  w n rn a  k a te d r a  . 
n ie  p o a o e ta n k  d łu g o  b e z  obeadw. P ra w d a ,
4® o kandydatów na tę katedrę trudno, ale-**
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możeby uniwersytet lubelski jednerro 
swych profesorów nam odstąpił?

I
ZE SPISZU I ORAWY.

Nowy Targ. P. A. T Jak donoszą uchodź­
cy ze Spiszu, Czesi, clicąc pozyskać dla

ze pokrywał koszta objazdu z własnej kiesze- 
■ ni, ale teraz nie zamierza tego dalej czy­
nić. Z tych samych powodów, t, j. braku1

i monety, nie objeżdża kraju p. Młodecld, j siebie mieszkańców Spiszu i Orawy pnzed 
( k o n t r o l e r  m u z e u ó w (!!), ustanowiony j plebiscytom^zaopatrują ich obficie w arty- 
i przez ministerstwo. # I kuły spożjnrcz.e. Codziennie nadchodzą wdel-

W masie spadkowej, jaką otrz5rmał po j Wewnętrzne zaś stosunki tego minister- j kie transporty ap r o wiza cyjne, w szczególno- 
swym poprzedniku gabinet Paderewskiego, stwa są wprost operetkowe. Jednym np. j ści mąka-celem rozdziału, 
znajduje sio, między innemi, t. zw. Minister z wwsokich ieco urzędników iest pewien I Charakterystycznem. obj.

Osobliwe ministerstwo.

Minister z Wysokich jego urzędnikó w jest pewien I Ciiarakterysfcycznem objawem odnoszenia; wszelkiej podstawy, 
stwo Kultury i Sztuki, do którego można pan, którego cała kwalifikacja zawodowa: się ludności tubylczej do polityki czesko- 
śtniało zastosować powiedzenie, że jest to składa się z wysłuchania j e d n e g o  p ó ł  j.lewackiej jest zajście, jakie miało miejsce 
Jucus a non luoendo“. Posiada ono wpra- r o c i a  wykładów prof. Mycielskiego najonegdaj. Oto, jak donorsizą ludzie z pogra- 

wdzie budż/et znaczny w kwocie 1,600.009 Uniwersytecie Jagiellońskim. Za przykfet- i r.ioza, przybył świeżo na Orawę 71 pułk pie- 
marek, ale, jak gospodarzy tymi pienią- dem obecnego ministra kultury i sztuki, jckoty, złożony- ze Słowaków i zakwaterował 
dzm! — niechaj następujące fakty wyja- pełniącego swe obowiązki z iście poetycką j się po wsiach, gdy jednak żołnierze słowa c- 
śnią. nonszalancją (i

I tak, z polecenia tegoż Ministerstwa do- niowo w swem ,, .........
konuje się o d l e w u  g i p s o w e g o  fa- Większa część pism i podań, skierowanych , laika do wojska polskiego, słowacki pułk 
s a d y  jednej z kamienic w Kaźmierzu nad do ministerstwa kultury i sztuki, i to- ten nagie wyccinuo. i zastąpiono żołu.cnzem

' w najważniejszych sprawach, pozostaje bez rdzennie czeskim.

delegat komisji węglowej dla środkowej 
Europy byli w czwartek w Dąbrowie. Wi­
zyta ich miała na celu zbadanie stosunków 
przemysłu węglowego i naradzenie się nad 
środkami, zmierzającymi do podwyższenia 
produ/kcyi. Pogłoska o zamierzonej sprzeda­
ży, ewentualnie o dzierżawie kopalń w Dą­
browie przez Amerykanów, pozbawiona jest

ftslrajfmam'3 niefia osstago na kole­
jami aifótfyasHdi.

Wiedeń. P. A. T. Urzędowo donoszą: Ju­
tro w niedzielę i2 b. m. będzie z powoda fera

lYtsłą. Udlew ten, który niewiadomo gdzie 
i w jaki sposób będzie umieszczony, ko­
sztuje 20.000 koron. Ale toż ministerstwo 
nie ma 500 koron na naprawę dachu są­
siedniej, jeszcze większą wartość artysty­
czną posiadającej kamienicy, która skut­
kiem dziurawego dachu doszczętnie nisz­
czeje.

zjawia się dwa razy tygpd- j cy usiłowali gwałtem przejść przez, g/anieę • ko węgla wstrzymany cały nich osobowy na 
biurze), idą, jego podwładni. na> stronę polską, by zaciągnąć się na oeho-, kolejach nksniieeKO-austryackicii.

Entanta prresiw felszewta.
odpowiedzi. Natomiast z kaneclaryi mini- 
sterjralnej pojawiają się takie „curiosa.11, 
jak ów historyczny okólnik wr obronie 
wierzb, który zdobył zasłużony rozgłos te­
mu ministerstwu.

Jeżeli nie nastąpi wkrótce gruntowna 
, reoiganizacya tego ministerstwa- „in capite

t e  m m ń \  s t e t e t u .

Pomimo wcale pokaźnego budżetu kra- et membris11, to należałoby znieść je ra- 
Icorwski Urząd konserwatorski nie o trzy mu- ezej, niż narażać naszą kulturę i sztukę na 
je od 1 lipca b. r. ani halerza na wydatki 
kancelaryjne i na objazdy konserwatora.
Wprawdzie konserwator już przed tą datą

opiekę tego rodzaju, jakiej z jego strony 
doznaje. X-Y.

Wiino, U  b. m. P. A. T. Uroczystość 
otwarcia Uniwersytetu wileńskiego rozpo­
częła. się właściwie w czwartek, 9 b. m., z 
chwilą przybycia do kresowej stolicy N a- 
c z e l n i k a  p a ń s t w a ,  któęy przyjechał 
w towarzystwie Władysława M i c k i e w i ­
c z a  specyalnym pociągiem

Po mszy rozwinął się olbrzymi pochód, 
zdążający do kościoła św. Jana dlla wy­
słuchania „Te- I)6um‘‘. Barwnemu orszako­
wi, w którym brali udział przedstawiciele 
dełegucyj naukowych i społecznych, liczny 
kler z czterema biskupami, Senat akademi­
cki z rektorem na czele, przed którym nie-

Rektor uniw ersytetu, S i e d l e c k i ,  p o w i -  3-ono insygnia jego władzy, przyglądał się 
tał Naczelnika państwa przemową, w któ- (Naczelnik państwa w towarzystwie korni- 
rej dał wyraz uczuciom wdzięczności i szczę­
ścia, jakie żywi Wilno dla swego oswobo- 
dzieiela. Zebrane na dworcu panie ofiaro­
wały Naczelnikowi wspaniały bukiet kwiar 
tów. Przedmiotem gorących owaoyj był Wła­
dysław Mickiewicz; przyjęto go szczególnie 
uroczyście. Rektor Siedlecki i panie wrę­
czyły mu kwiaty. Władysław Mickiewicz, 
wzruszony do głębi, odpowiedział- kilku sio- : szkół wyższych; salę zalegli liczni gońcie 
wy, dziękując za podniosłe przyjęcie. Na- honorowi, O psffłftyeftijii^^zeiInda pwa^twa

^  -  * » » » - s Ł r t J s s r - , " -
cu br.-.aiprm. i w siłmein, męskiem przemówieniu przedsta-

Wśród przybyłych aa  , «-j} zmienność losów tej uczelni, która do

^  podir ą-c nkr Tii.iasm posiuw jr *, i* ikią rolę kresów w zycm narodu i państwa
wyższyc.» ucze ni p o - . y-ę jNastępnie życzył powracającemu do żvci:

aarza generalnego Ziem wschodnich, wice­
minister spraw zagranicznych taktzyński 
i generałicya z okien gmachu Zarządu kre­
sów wschodnich.

Około połudnra rozwarły się podwoje auli 
i tutaj odbył się właściwą' aldł otwarcia Uni­
wersytetu.

Na podyiun zasiadł Senat i delegacye

Sosnowiec. P A. T. „Oberecldesischer Cctu 
r?er“ donosi z Paryża, że wedle doniesienia 
„Journaiu" rada koalicyjna opracowuje no- 1 
we warunki dla rządu niemieckiego, doty­
czące terenów plebiscytowych. W czasie o- . państ??> Ż8 wchodzeme z niemi w stosun-

iC

P.T. SŁUCHACZY PRAWA
uwiadamiam, te  na torsach, w systemie pisemnym, 

przy wypożyczaniu materyałów 
uw zęię^niiem  w zupsinorci zmiany 
w  p la n i e  w y k fa tió - .y  z a p r o w a d z o n e .

D r . H e n r y k  O s tr o w s k i

M W  Kursa Pramnza „ H I "
trak ó w , Shidetidia 5 p-srter. S s6i

kupaeyi nictylko włsdze priKtycsne. 
także wszelkie irme władze, np. skarbowe, 
będą muisiiały kraj opuścić. Warunki te do­
tyczą także Górnego Śląska.

Prreeiw moska!cfMstwu Kramarza.
Praga. P. A. T. „Veńkovlł w dKisiejszym 

artykule wstępnym atakuje dra K r a m a- 
r z a z powodu jego agi tacy] ps rzecz c e n ­
nej pomocy dla Rosyi, nazywając politykę 
jogo starą, wielkorosyjską fantazyą. Plany 
jednak tka Kramarza są iluzoryczne. Jego 
wielka Rosya jest dziś małą i słabą. „Yen- 
Kov“ twierdzi, że naród czeski pragnąłby 
wszystko uczynić dla Rosji, ale nie w ten

Dnia 7. b. m. odbyło się w Izbie han­
dlowej i przemysłowej w Krakowie kon­
stytuujące Walne Zgromadzenie subskry­
bentów spółki akcyjnej „Wódki krakow­
skie11 Zjednoczone fa.uryłu przetworów wy­
skokowych i owocowych z siedzibą przed­
siębiorstw, a w Krakowie, Dzielnica XXII. 

imieniem założycieli zagaił zgromadzenia 
radca Marceli Dutkiewicz, przedstawia­

jąc dotychczasową działalność zarządu 
i wskazując na okoliczność, że subskryb- 
erya zamkniętą z-ostoła tak wielka nadwyż­
ką, że komitet znaczną kwotę musiał skre­
ślić.

Członek komitetu założycielskiego, prze­
mysłowiec p. H.- Seidenfrau, przedstaw !1 

porządku i dlatego rzsdv ontenty nie “Szczegółów e sprawozdanie techniczne i &*■
' °  ‘ SOTTO.

\V’e:!e:i. P. A. T, Biuro koaesp. z Paryża: 
Rsda Najwyższa wydała da wszystluch rag- p 
dów no>tę, w której zwraca uwagę, że po­
stępowania bolszewików etenowią wielkie 
niebezpieczeństwo wobc-c wszyalkich rządów

ki byłoby sprzeczne z życzeniami •wszyst­
kich narodów, które pragną odbudowy po 
koju i
pozwoliły swym obywatelom nawiązywać 
stosunki z bolszewikami. Rządy państw neu­
tralnych wzywa się. aby przeszkodziły na­
wiązywaniu jakichkolwiek stosunków z 
bolszewikami przez ich obywateli i, aby 

czuwały nad wypełnieniem tego zakazu.

NOWY ZAMACH NA RZAD BOLSZE­
WIKÓW.

Wiedeń. P. A. T. Wied. liiuro koaesp. d‘o-
sposób. rak sobie to przestaw ia dr Kra-i UOsi Sztokholmu: Międzynarodowa. Ag.
mara. Pismo konstatuie, że dr Kramarz w 'H egr' d? iGil 0. nT P m  *atf acha 113 « * « •  
swoijem przemówieniu na posaedzenin pa;'tvi wv’j rz^ a sowieckiego, dek nanym w Pe- 
iiarodowo-demok-ratycznei wspomniał o tein, I tersburgu podczas pe grzebu oiiar ostatme-

instytucyj naukowych i społecznych, mini 
stor oświata, spraw wojskowych i poczty, 

njllaiwp- Teodorowicz, ks. ttrtrup Sąpie- 
lia, oraz przedstawiciele prasy. Yf mieście 
panuje nastrój wysoce uroczysty.

Wieczorem tego dnia odbyły się nieszpo­
ry w kaplicy Ostrobraiaskeij. O godzinie 10 
wieczorem rozpoczął » q raut, wydany przez 
Naczelnika państwa, w jćgo chwilowej re- 
zydencyi.

Wilno, l t  ł>. m. P. A. T. Raut, wydany 
przez Naczelnika naństwa miał przebieg 
v.'5psićaU/. W pawilonach dawnego bisku­
piego pałacu zgromadziło się półtora tysią­
ca, osób ze wszystkich sfer spoić,— .Ylwa. 
Obok biskupich fioletów sa»ły się. barwne 
ubuiskie mundury, erbek wykwintaych fra­
ków skromna odzież rnieeznzańeka. W sali 
ze bram » ę  nowa, demokratyczna Polska.

Na tle zebranych gości odhijpłe i ; ] ‘ ,kna ; 
biała głowa Władysława Mickiewicza. Na­
c z e l n i k  państwa bawił w sali dłuższy czas. 
O 11 godzinie w m cy nadciągnął przed 
gmach biskupi pochód kolejarzy wileńskich 
z pochodniami, oddając hołd Naczelnikowi, 
który pojawił się na balkonie.

Dzień sobotni byl dniem właściwej uroczy

JNastępnie życzył powracającemu do życia 
Uniwersytetowi, aby siał zgodę i miłość, po- 
czem zwrócił się do rektora i wręczył mu 
berło uniwersyteckie, oraz łańcuch z orłem 
i  pierścień. Chóry na gaimy i zaintonowały 
podniosłą kantatę.

Z kolei zabrał głos rektor S i-ed l e clr i, 
awracając się do Naczelnika, z  którego 
wiary w siłę muodu urodził się czyn wiel­
ki, zaznaczył z naciskiem, że Uniwersytet 
służyć będzie nauce i ojczyźnie nie spora­
mi i waśniami, lecz światłom wiedzy. Nastę­
pnie odczytano akt erekcyjny, na którym 
obecni położyli swoje podpisy.

Następny punkt uroczystości stanowiły 
przemowy przedsfhwiclćli delegacyl w ol­
brzymiej sali Śniadeckich, gdzie dopuszczo­
no szeroką publiczność. Zabierali tu kolejno 
głos, składając odradzającej się uozelni wi­
leńskiej hołd i życzenia: marszałek Sejmu, 
minister wyznań i oświecenia publicznego, 
szef sekcyi szkół wyższych i cały szereg 
reprezentantów wszechnic polskich i towa­
rzystw naukowych.

Przemawiał także Władysław M i c k i e ­
w i c z  i ks. Adam C z a r t o r y s k i ,  Mi­
ckiewicz ofiarował Uniwersytetowi pamią­
tki po swoim ojcu, drugi, dokumenty, odno- 

P uści. Rozpoczęła się cfcia mszą pontyfikalną, 1 szące się do Uniwersytetu wileńskiego, bę- 
ońprawioną w Katedrze, w licznej a3yston-Jlbce nieedyś własnością księcia kuratora, 
cyi, przez Ks. Biskupa krakowskiego, w obe- Bo przemowach rozpoczęła się prelekcya 
mości trzeeh innych biskupów. Podniosłe naukowa rektora S i e d l e c k i e g o :  „O
kazanie wygłosił ks. arc. Teodorowicz, pod- młodości11.
nosząc konieczność związku między wiedzą, Dziś wieczorem wszyscy przybyli goście 
wiarą a uczuciem. i mnóstwo mieszkańców Wilna zgromadziło

W presby tery urn zasiadł Naczelnik pań- ( się w pięknie udekorowanym teatrze na Po­
st wa, generalic-ya, przedstawiciele władzy, hulance, gdzie odbyło się u r o c z y s t e  
Senat akademicki w starych togach i de- p r z e d s t a w i e n i e .  Odegrano fragmenty 
logscya. Katedra przybraną była w bezcen- z „Zygmunta Augusta i Barbary11 i „Legio- 
no gobełw . nu11 Wyspiańskiego.

Czesi a śiąsk Cieszyns^i i nlehiscyt.
Opawa. P. A. T. Wczoraj ortbyło się tu taj

posiedzenie czeskiej pawtył politycznej na 
Śląsku, na którom powzięto rezołucyę, aże­
by rząd czeski natychmiast wdrożył energi- 
czną-akcyę na konfcrcncyi pokojowej w ce­
lu osiągnięcia dOgodnici^ych warunków

Berno. P. A. T. „Lidowe Nowiny1' zamie­
szczają ostry artykuł, skierownny przeciw 
warunkom plebiscytowym na Śląsku Cieszyń 
skim. Oświadcza i ą4 że warunki te są nieko­
rzystniejsze, aniżeli warunki plebiscytu na 
Górnym Śląsku i Szlezwiku. „Lidove Novi- 
ny11 stwierdzają., że nie znajdzie się żaden

iż pragnąłby wystać do Roisyu kdka tasięcy 
ochotników. W samej jednak rzeczy radby 
on wysiać na pomoc'Rosja 200 do 250 ty­
sięcy regularnego wojska.

Z MIĘDZYNARODOWEJ KOMISYI WĘ­
GLOWEJ.

Wiedeń. P. A. T. „N. Wiener Abondblatt11 
donosi z M o r a w s k i e j  O s t r a w y :  Pre­
zydent komisyi węgllowej Nutt i francuski'

go zamaciru. Sprawca rzucił 2 bomby, od 
których zgmęło 3.9 boł-zev. ibćw,

Zacfete walki w P&wsfcarpii.
Wiedeń. P. A  T. Bihiro koresp. donosi z 

Kopenhagi: „Berlinske Tiden-do11 domosł na 
podijtaiwfe głosów dirHeoników losyjsilach, że 
wszystkie oznaki wskazują ma. to, iż w Pe­
tersburgu toczę alę zacięte walid między Ma­
łą gwardyą a tolsziec.iluunf.

*V

Biokada Niemiec
Wiedeń. P. A  T. Wied. Biuro koree-p. do-' czasie można się spodziewać ze strony koa-

noai z Berlina: Wedle doniesienia Brnra, l^cyi stanowczego kroku przeciwko wojskom
Wolffa, wystosowała diziś koalicyjna korni- n' e n znajdującym się dotąd jeszcze
sy-a admiralkyi do raądu niemieckiego depe- n a  obszarach nadbałtyckich.

Mianowicie Rada Najwyższa po odbyciu
szę toj Leści, że i  powoda napadu na Re- konferencji % maiaznlkiem P o c b e m  po- 
wol bomisye ooła pwwoienft na wełny prae- stanówka rozpocząć blokadę Niemiec. Wy­
jazd dla okrętów niemieckich na morza pól- konanie tej dt^yzyi zaleay tjdlio od zgody 
noeaem. Okręty n emieckiei, które mimo za. A m o r y k L
kazu wyp-łyną na morze, będą skonfisko­
wane.

W orszawa. (Telefonem). Według infoima- 
cyi, nadeszły cli i  P a r y ż a ,  w najbliższym

Dla skutiłczaego przeprowadzenia tej ałó 
cyi przeciwko v. d. G o l t z o w i  niezbędne 
jest współdziałanie Polski i Rosyi antybol- 
szewickiej.

R , Al»Mt1IT71ft Słf* PA f a  i Jerzy ratyfikował traktat pokojowy. Dodai-SJ .h u  ł  u  a i ę  t L I d .  zwfcgł  ^

Wiedeń. P. A. T. W;ed. B. koresp. donosi
P a r y ż a :  Jalc podaje ..Chicago Tiibune11 
R j e k i ,  utrzymuje się pogłoska, że 

DfAnnunz?o ułoży! się z bawiącym tam lis.

RATYFIKACYA TRAKTATU POKOJ.
W JAPONII.

Wiedeń. P. A  T. Berliński .Acht Uhr
Aostą, iż wycofa's k  z Rjekl, a w jego miej- ' AbendbkŁtt" ■donosi z B a z y le  i: ‘Wedle do 
ses wejdą do Rjekł wojska włoskie. ! m°s J n,a Mm1- z T o ki o, komisya
Korespondent pisma zapewnia, żo większość 
ludności będzie zadowolona z odjazdu 
DcAnnunzui, gdyż od czasu wkroczenia je­
go do miasta, pannie tam wielka drożyzna, 
a blokada, choć stosowana jest dosyć wol­
no. daje się jednak odczuwać.

pokojowa parlamentu japońskiego uchwali­
ła ra ty fik ac ję  trak ta tu  pokojowego.

Stan zdrowia R sez^senisny.

Wiedeń. P. A. T. Teł. Comp, donosi z Wa. 
szyngtonu: Ostatni b i'ul etan o staniie zdro 

Bcrlin. P. A. T. , Deutsche Alłg. Ztg.“ jwia Wilsona podaje, że nie zaszły żadmo 
donosi za „B. Routera11: Ks. Aosta ma być zmiany. Stan poprawy utrzymuje się.
zamianowany wspólnym komisarzem en- j  .*
tenty dla Rjeki. Oczekują, że DA.nnunzio ; DEWIZY
podda się pód orzeczenia ks. Aosty. J Warszawa, P. A. T. Kuma dewiz: Funty
O WYDALENIE WĘGIERSKICH EOLSZE- ssterl. 143.90, dolary St. Zjed. 34.25, franlki 

WIKÓW Z AUSTRYI. • francuskie 4 05, franki szwajcarskie 6.10,
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe 

donosi z Budapesztu: Rząd węgierski we­
zwał rząd nieniiecko-auatryaek:, ażeby wy 
dalii członków rządu sowieckiego, którzy 
przebywają w Austiyi.

W OJSKA RUMUN8KIT COFAJĄ SIĘ 
Z W ĘGIER.

Wiedeń. P. A. T. Wied. B. koresp. podaje 
z Budapesztu: Węg, B. prasowe donosi: Ru­
muńska komenda wojsk w Budapeszo.ię do- ' 
nosi, że wciska mmuskie, ^  myśl uchwały

p r i f  TOzstraysmiccńi kwestai cruskich Mo- podobne warunki i że opinia pu-
eaw ? kwesta! Śląska Cieszyńskiego, . ^ na djm aga się, ażeby f»zedw ko zarzą-

• . I aap d u  plebiscytu na Slasku Cieszyńskim
Mówcy pednoajłi, że rząd cizeski me dość | uĄrć juta najostrzejszych śroaków, cwenfcual- 

ene.gmznie bronił na konferencyi ywkojo- nie przeszk-odzić w zupełności przeprowa- 
wej praw  ezeskieh do Śiąska Cieszyńskiego, dzenfa pKbtoąytu.

•ąd w Republice czesko-słowaekiej, któi-y- kom endy rnmuńsffiei, odróżniły obszary Wę-
’ ■ ■ • ' oier na zachód od Dunaju i oddały je armii

węgierskiej.

franki belgijskie 4.05. liry 3.55, maiki fiń­
skie 159, lei rumuńskie 155, floreny holen­
derskie 12.30. korony szwedzkie 8.10. 
korony norweskie 7.00. korony duńskie 7.05, 
marki niemieckie 139, korony austr. 51, ko­
rony czeskie 99.25.

m & B Z S Ł & M G .

„BESKID", Związek przemysłowców drze­
wnych w Wadowicach, podaje do wiadomości, 
że P. inż. WitoM Okonic-mski nie jest już obe­
cnie dyrektorem Związku.

KRÓL ANGIELSKI RATYFIKOWAŁ 
TRAKTAT POKOJOWY.

Wiedeń. P. A  T. Reutor donosi, że król I
de langue, dicłion et phonelirjue froncaise 

1-re elngi^lft 3 5. 36.9

Do punktu piei-wszogo zawiadomił, żo 
dla celów przedsiębiorstwa połączyły r>; 
fabryki U. Seidenfraua i Marcelego Dutkie­
wicza i Sowińskiego, oraz że fabryki te zo­
stały znacznie rozszerzone i we wszelkie 
nowoczesne! urządzenia zaopatrzone. Otok 
togo zakłada sie również fabrykę marmo­
lady oraz gorzelnię przemysłową, która 
znajduje się już w bądowie i z końcem 
tego roku zostanie uruchomiona.

Do punktu (hugiego wykazał p. Soiden- 
frau. że mimo znacznych kosztów budowy 
w obecnych warunkach i małego przydzia­
łu surowców, półroczne zamknięcie rachun­
kowe wykazuje już tera® zwyżko, która 
znajdzie wyraz w pierwszym okresie bilau 
sowym.

Zebrani wyrazili uznanie założycie łom, 
poczem przystawione do wyborów.

Do Pady zaiwiudowezej wybrani rc^Cali 
pp.: radca dworu Bronisław Aydukiewicz, 
radca Dr Samuel Aronaohn, tairmisrtrz mia­
sta Wieliczki Franciszek Aywas. radca Mar­
celi Dutkiewicz, Em;l Haberfold yproiny- 
ałówieo w Gówięcimiu, Dr Brnr.o JoseferS 
sekre&ez Izby handlowej i przemysłowej, 
nadradCa Wacław Potoczek, wiceprozydent 
miasta Karol Rolłe, djrrektor Leon Schiller.

Do Komisyi rewizyjnej wybrani zostali 
pp.: sekretarz T>r Rudolf Bereś, dyrektoi 
Jan Krzyżanowsła iake członkowie, zaś ja­
ko zasteocy pp.: Ananiasz Einhom i Di 
Edward Mazur.

Dyrekcję stanowią pp. Henoch Seidea- 
frau i Józef Sowiński.

Przewód niosącym Rady Nadzorczej wy­
brany wieeprosydent nawta Karol
Pode, zaatpscwm pp. Jfcwcet Dotkiewic* 
i Leon Schiller.

Pouiewafe w toku budowy ełoualc się 
konieczność znacznego rozszerzenia pior- 
wotaibgc jdanu budowy, a to ocIiud Możli­
wego umieszczenia nonych działów produ- 
kcyi, jak niemniej ufraymania sprawności 
przedsiębiorstwa, nrzcdłożonv został Wal­
nemu Zgromadzeniu wniosek na podwyż­
szenie kapitału akcyjnego o 1 miłłou ko­
ron, ta.k, że cały kapituł wynosić będzie 
3 miliony koron. Dla akeyonuj '> uerów pier­
wszej emisyi zastnseżone zostało prawo 
poboru jednej akcyi na dwie stare.

odbężzie eię w kościele O. 
^ w rakowie

O. KapocyBósr

żei&tmts
we wiórek dn. I ł  pal. b. r. o godr. 9*-«, irr  
które rodzina zaprasza krewsyeb, przyjaciół 
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Obrady, ramy, Ksiązld do naboźensiwa, Różańce, Krzyże, 
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MATYLDA SEiłAO.

N IE C H  Ż Y J E  Ż Y C I E .
Przełożył z włoskiego J. W.

— Niegdyś cierpiałem — odparł Karol 
Efaarhard — nawet bardzo^ cierpiałem. Nie­
jednokrotnie płakałem wśród ty ch gór i ia- 
aów, lecz poćera ak? uspokoiłem. Teraz do­
znaję wielkiego zadosenczym en  ̂ pehuąc 
obowiązki lekarza, wiel1!:ibj radości,  ̂jeżeli 
xida mi się uchronić od śmierci jaką cierpią­
cą zrozpaczoną istotę. Zresztą wszystkie 
cierpienia, prędzej, oz-y później, bywają wy­
gradzane. Dlatego wylęknij się droga pani 
po trochu tych upojeń światowych, które 
chorych rzucają w objęcia śmierci — rzekł 
do niej głosem wzruszonym — przez rok lub 
dwa szukaj spokojniejszych, nie targających 
ciała ni duszy, żyj w spokojnej kontempla­
c ji natury, nieba, chmur, powictoza, ciesz 
się widokiem wspaniałych gór, lodowców, 
słuchaj szmeru strumyków w głębi lasów, 
wchłaniaj woń kwiatów, żyj wśród tego 
otoczenia sama dla siebie, żyj w towarzy­
stwie twego ducha. Spojrzyj! dokoła kraj 
ten zalały tłumy, których celem jedjąrym 
jest spełnianie do dna czary rozkoszy świa­
towych, tłumy występne, zdeprawowana, 
małoduszne, chorzy, goście przemijający je-

i dnego sezonu i ponadto wielbiciele gór. Po- 
, wstało zbyt dużo miast, wielkich i małych 
j hoteli, piękną okolicę zeszpeciły drogi żc- 
Iłazne, tramwaje elektryczne, koleje górskie. 
'Rozmaitymi sposobami Usiłowano zniszczyć 
I piękną naturę i jej duelia. Nigdy tego nie 
dokażą! Jej piękność i niepokalaność trwają 
wiecznie, są nieśmiertelne. Droga pani nie 
dbaj o iiumy, goniące za poziomemi rozry­
wkami, wybieraj to, co jest odżywcze, szcze­
re i wzniosłe; nie szorkaj ludzi, którzy cię 
oszukują, niszcząc twe siły żywotne, odpy­
chać ich dary złudnie i niebezpieczne, jeżeli 
chcesa bye zdrową i żyć długo. Od<Laj się w 
opiekę naturze, która sama- tylko udzieli ci 
zdrowia i życia. Masz wybór przed sobą: 
żyć albo umrzeć. Powinnoś żyć. Jesteś apo­
stołem życia!

— Będę ci posłuszną doktorze! — rzekła 
zwyciężona.

! Wefcał i ruchem przyjacielskim uchwycił 
ją za dłoń.

j — Twoja ofiara będzie w  przyszłości wy­
nagrodzona — rzekł półgłosem K ard ESbeE- 
hard.

! Rzuciła nań pytająccm spojrzeniem strych 
pięknych, aksamitnych oczu.

— Jeśli ten, letóry cię kocha, którego ty 
kochasz, umie czekać, nazwie cię kiedyś 
swoją — dodał Karol Ebennand.

1 Promieniejący uśmiech irojaśnił oblicze 
Elzy von Landau.

Tyfe szczęścia nie śmiem się spodzie- [możliwie ograniczonej liczbie sie w, pr/.ygoto- 
Jwać od ■/;• — zakoTWym ze smutkiem, jwał cicho z drugiej strony parawanu wszyd-
i ko, co uważał za niezbędne do wicezoirowej

; toalety swego pana, aż do puzderka pehie- 
Lucyau Sr. Lin i od ła t ki!**: zajmował la r; go papierosów, poczem m  palcach o-puścił

tom zazwyczaj jeden i ten sam pokój, jeden j pokój. Lucyan Sabini obecności jego nawet
z większych i piękniejszych, z dwoma okna­
mi na jezioro, w małym, sympatycznymi ho­
teliku Kacpra Badirutt w S. Mortte-Bad. Po­
kój ten przedzieli! wysokim parawanem z je­
dwabnej materyi japońskiej. Jedna połowa, 
odgrodzona parawanem, stanowiła sypialnię 
z łóżkiem, umywalnią i szatami, druga gra­

nie zauważył. Za chwilę ktoś zapukał do 
drzwi. Ocknąwszy się, Lucyan. Sabini bąk­
nął pod nosem ,.proszę", wciąż roztargniony 
i daleki myślami.

— Przychodzę was powitać, mio ca.ro — 
odezwał sio Franco Gailafca, wehodiząc z wy­
ciągniętą dłonią. Lucyan podał mu rękę z

ła rolłę saloniku z kanapą, fotelami-, biurkiem nieokreślonym uśmiecham i poczęstował go 
i stolikami, które Saibkii upiększył serweta- j papierosem. Franco Gala.ta, książę^ di Cam- 
mi, wazonami; ściany obwiesił obrazami. Na pobelło, 80-letni szBachcic sycylijski, przepę- 
biuńku umieścił świecące srebrne prayboiy j dzał nie więcej nad dwa l"ib trzy miesiące 
do pisania, 
tatnSk
do odjęcia pomieszczeniu banalnej cechy 
meru hotelowego. Światło wielkiej lampy Paryżu, Biarritz, Ostendzie, Monte Carlo, 
elektrycznej przysłaniał jedwabny abażur; Kairze, w Sant Moriitz, obracając się w wy- 
koloru lila, pokryty malowanymi irysami, 'branem towarzystwie, znając wszystkich i 
Zmieszana woń papierosów i eau de 'Lubin [ wszystko^Kropy, środinicgo wzrostu, ze szpi- 
napełniała powietrze. Mimo zbliżającej s ię' ozasfcą bródką Tlenri IV, k czamemi, nieco 
pory obiadowej, Lucyan Sabini nic ruszał się wypuifcłemi oczyma, dfKSkoaały s-zetfciiera, 

i z fotelu, odziany w kurtkę z ciemnej flaneli,: tancerz zawołany i niezmordowany, mówią- 
J z żółtymi jedwabnymi wyłogami, którą cy po fraiakr fku, po angiekku. a  nawet po 
przywdział, wróciwszy przed godziną, z po-;włosku. Franco Galata, książę di Oampoibel- 

j południowej wycieczki. Stary Franciszek, Jo reb ł % początku na każdym sympatyczne 
: służąc-y, który mu towarzyszył w podróżach wrażenie. l ecz ta syinpaćyn wkrótce się 
i od Jat dziesięciu, nauczył się odpowiadać w ulatniała. Stosunki jego nie były nigdy dłu­

g(''r'va’e, nr.Tnir.Iy, się, nie mówiąc już 
.kat-dyiu :rk!c!u, lecz z każdym sezonem.
Z mi j e ;  u i jęyo w czwartym n rc s ią c i zionięto 
ści nie kłania U mu się więcej, on zaś s.we o 
nich stronił drw iący i zarozumiały. Przyjai 
ciele jego n<a.czas.krótki- zachwycali cię nim 
zrazu, potom odsumrJi się od nóago, nie mo­
gąc dokładnie określić powodów' swego k ro ­
ku, osi sam zaś źle się o nich wyrażał. Fa.nio 
m iesza ły ‘się, gdy o nim była mowa, zmie­
niały tem at -rozmowy lub oddalały się, Lu- 
cyan Sabini utrzym ywał znajomość z nim w 
sposób powierzchowny, nie wychodzący po­
za ram y zdawkowej uprzejmości towarzy­
skiej, zmieszanej z pew ną nróufnośeią i 
wstrętem..

— Opuszczasz pan S. Monte? — spytał 
chłodno.

—  Opuszczam przedewszystkiom ton ho­
tel, caro Sabini. Przenoszę się do Grand Ho­
telu Czekałem na wolny pokój. Dziś wieczo­
rem g'o zajmuję.

— Badru.tt się panu nie picdC-ba?
— O! to prawdziwa nora, caio! Niema co 

tu robić! — zawołał Sycylijczyk-
—  W  jakiem  znaczeniu?
—  Mówię o kobietach! —  itłomaćzył 

Franco Gałata
— Zdaje się, że nie .znalazły łaski u pa­

na. co? — zauważył Lucyan Salda! )«]«- 
wato.

(Ciąg- dalszy nastąi-i,.

S p t ł f t a  z  o g r a n i c z e n i  p o r c k ą .

N a jle p s z a  b i b u ł k a  c y d a r e t o w a  
w  k s i ą ż e c z k a c h  i t u b k a c h .

'Wyrób K rajow y
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek

d o  papierosów 
Qłówxry * k i a d  .

Ż y w i e c .

Niedościgniona w konkurencyi 
co do jakości

farba do wszelkich materyi, płótna, 
jedwabiu itd. weo

„KOLORYNA“
firm) J. Marczyński i Ska w Łodzi.

fia Mbyoift ws wszystkich handlach i drogaaryacti. 
P rzy zakupnie zw racać uwagę na firm ę!

tieneralae przedstawicielstwo
Dom handlowy W. Schoenthaler

Kraków, ul. Radziwiłłowska 25.
Zastępców na większe m iasta poszukuję.

s=s= Najpraktyczniejsze 1 najlepsze  ̂
de przedstawień na wsi i w mieście tą

X . S a łe c k in g o .  Cały tekst 
ł nutami na fisharmonię lab 
fortepian K 16Ł0 przesyłka 
K 1’10. — Nuty do tychże aa

małą orkiestrę K C'60

Wydawnictwo Księgarai katolickiej Dra Witkowskiego
y K rs k o w - e .  3760

Jasełka

Krój I
Z powodu podrożenia robót kraw eckich, każda prak- 
tyceui pani m te  w krótkim czasie wyuczyć się kroju 

i szycia sukien dnmsklch i dziecięcych 
w szkole kroju I szycia „Jćzefka" Długa f i .

Khcs sacznie się dnia 15-go p a ź d z ie rn ik a  1819. 
Tam te — wszelkie formy, podług wziętej miary, 3939

Zakupi się natychmiast kazrię 
ilość okręgłego i tartego

drzewa i i S i i
I-szej klasy, buk, dęb, jasion, brzoza, 

loco w agon slacya załadowania. 
O dw rotne oferty  z podaniem  ilości, 
w ym iarów  i ceny pod „Drzewo" do 
B iura „RUCH" w K rakow ie, ulica 

Szczepańska 9 . 3887

W ic i, s z n u r o w a d ł a  i  p r s y b o p y  
d o  s z y c i a  394&

dla Konsumów i Kćlek rolniczych
—  najtaniej poleca ss=

L t a i i j i  Mes. Gi. le ła jM .

K ^ m ó w .
u l .  S z c z e p a ń s k a  7

F iU A :
=  Lwów, Halicka 21. ~

O tw a rc ie  15 p a ź d z ie r n ik a .

Perfrsmy, mydła toaletowe i, do golenia, kremy, pudry, szampon
o r a z  p r z y b o r y  t o a k t o w :

0 ©©©8 ®®@©©®© Sprzedaż liurtowna i częściowa. ?>m ©@®®@®®©0 @©©
Ł̂ !ZE8Baz?5gaB»saa^> ,̂'MłaaBŁJi..-.-is g a g i a « Q i i i a B E s s s i r a ! ! . : s * »

O B R A Z Y  ORYGINALNE
W ybitnych A rtystów . 

Rcprodukcye z obrazów historycznych, — 
P o rtrety  Bohaterów i Sławnych Mężów. — 
P o rtrety  Prez. Paderewskiego i Gen Hel­
lera .— Orły Polskie w różnych wielkościach.
Druki gospodarcze. — Druki parnfisisis.

Tapety. ?5i&

Z .  K U TR ZEB A Kraków, Wiólna 11.

B U. GaSfissłiGgg Taraśw, 3 iM  atfis e W-
D. ciss). kstechizn większy 

,  maty 
Dodatek k a t apologstyciay

t dateja biMijns, osdobnie opr. 
mała biblłjka z pouczeniem 

Co sądzić •  szkole wyznaniowej 7 
Onanizujmy wychowania ka t 
Szkice katech., oprawne w płśtue
_________ Za«»wl»jący .puc, port. » giry

M  y  cl £ o  B r z e i i u s z c z o t i eY -----  .....-——
b a ls c R i ic s n e

---JTą •..w rT *v‘. .WWMW

S z a  m  n o  ii  d o  m y c i a  

w ło s ó w
3971 p o fec i?  f i rm a

UEM i S k 8 , Kraltóą Rynek A— 3.

brosz. K S--30
.  , 960
* o C

,  8-60 
. .  2 80
.  .  1-20
. „ -ee

.  7 -

H9TEL NAROOOWlf w Krakowie, Poselska 22
poleca 9. T. PaMiczssśti stn odptwiore potroją jikets! 

rastauracy^ I cukiernie oraz bufet.
Z doborow ej kuchni poleca się śniadania, 

obiady i kolacye. — Wina samsredne białe, 
czerwone I piwo okocimskie. 3?C3
Lokal otwarty do 19 w nocy. Z a rx q d .

8937

kaw aler, na w ikt, z e  średnią lub wyższą  
szkołą rolniczą i dłuższą praktyką rolną  
ilaso w ą, potrzebny dogospouaisłw a w gór­

skiej okolicy 260 m  roli i 180 m lasu. 
Reflekfanci zdrowi, o skromnych warunkach, zechcą 
nsdesłać odpisy świadectw z podań cm p.n-Ursyi d ; 
sklepu W-go Jerzego Weissa .Obowiązek* Nowj' Sącz.

ZAKŁAD KRAWIECTWA BMIES0
JANA KALA FA RS KiEG B

w Krakowie, ul. Szewska 12
wykonuje gu sto w n ie  koityum v, płaszcze, 
świtki, w ierzch y  do futer, sp ó d n ice  i t. d

ni m

według ostatnich żurnali.

A S ŁO
de>2iuvr6 wyborowe

ul. ś w. Tsmasza i. 8.
obok pl. Szczepańskiego 
________39-9 _______

„ a  ,ó ż a “
prasawnła bielizny

przyjmuje wszelkie zamó­
wienia w zakres bieiiź- 
niarstwa wchodzące, oraz 

przeróbki 1 reperacye.
Kraków, Filipa 23.
________ 38S8______

S.tywnik do koszul, — 
Farbka do bielizny,

W< sk, Paz.ta do pcdłig, 
Terpentyna, Lakiery róśn. - 
kphuowr, E katyna, Brc- 
cólina. Palatyn do farb. 
meferyi, Wirówki „Svecia“poleca
TOj&iasfi
Kraków, Piai Szczciańs^i 8 , 

róg łamacza. S917

Potrzebny z a ra z

p s i d i . .
przy zamożnej rodzinie, 
umclowar.y z całem utray- 
maniern i z użyciem for­
tepianu dia panienki chcą­
cej ksetałe ć się w Krako­
wie. Zgłoszenia pisemne 
proszę adresować . lwów 
ul. Długosza 1., p. Hlasie- 

wlcz. 3963

Były słuchacz uniwersytetu
w obecnie w Kra­
kowie' pujjini! I«kcya matem. 
iiz'.k. geoni-wykr. franc. 
najchętniej za mieszkanie. 
Zgłosz.Usiownie do Admi- 
nistracyi „Otosu Nar -du* 
pod „Beigijczyk'*. 39A3

G S R O D N i K
z długoletnią pr: ktyką po­
szukuje posady. Post-lłest. 

Gorlice W. W.

raaaaa-z-sasa-.jmb^ bhs »t»b
Pcpicrnjniy

pożyczkę paęsiwawą! 
■sassśssssrjssasESES^

Kr. 3iea.

T y l fco^ z a  k o m p e n z u t ę l i g

iu w ę g ie l, b e n zy n ę , Mną, p a ra f m e i oleje
p a  s e n a c ? i  m c s k s y m e i i i s r c B )

= = = = = =

mydło, szkło, skorg, obuwie, zapalniczki, tłuszcze, 
cukier, fasole, feukurutlzg,grach, mięsa wędzone i mąkę.

H u r i o w n y  Ul U f C I O C A  M o r , O s tra w a  
=  h a n d e l * “ • W L l O O r l  ul. Lukasa 4. 

Z a ł o ż o n e  w  r  1 9 0 0 .
Tplefbn 47B. 3965 Tefefoa 47a.

•SSKBBSP̂ ^TSł

E B S O  C s t i M  
Pefskie S trs n m a tw o  

O h rze ś ć . Oem okraDyi
rtspisił ial. Hsnryk Uiaitossk!.

C cso L: K .r. — ! ' 0  ncb;-iti w iedo.-.-c,' . Roiruł .A-a 
Poiskiego*, K raków , p lac  M iryack i L. 55. lw io

SSS3S»S3BS^.!53e331^2^j2Sa SŁ?S33feES: AK2I

G O S P O D Y N I
posiadaąsa d ł u g o l e t n i e  
chlubne świadectwa, wy­
kwintnie gotuje, szuka po- 
aady w« dworzo lub a  sa­
motnego zamożnego Pana 
od 1 listopad i. Zgłoszenia 
do A-tiTin. .Glos. Naród.* 

j o d  .W . K.* 8870

Do sprzsila m a
wózek resorowy, kuczer, 

uprząż, sio­
le

co.
<■ rW-

gsasfflfsag^:^^ea^3gB St^ ? ?tEar a ^ i « a ae a ^ s ^ ^

A M E R I C A - E U R O P E  E K G H A N G E -  C O R P O R A T I O N
EXP0RT-!MP0RT.

TO W A R ZY S TW O EXP0B T 0W 0 - I M P
f f i l a

Towarrystóio Akc. z s i s d z w  Nowym Yorku,

za fo z y lo  Ek s p o zy tu rę  na OoSicję zasliiodnśę w  ( C r a k o w i s
p 7 2 ;/  isa, ś w . J a n a  L .  2 4 .

W y w ó z ,  P r z y w ó z .  K o p a l n i e . D r o g i  ź e b z u e .  Ż e g l u g a . 
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Po wojnie. — Sobowtór Alicyi, Stevcasona. — Odkry- 
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W Nr7.0 8-glm „ŻYCIE i POWIEŚĆ* rozpoczyna'.! druk 
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P a ń s tw o w e j, p o w o łan e j do życ ia
Dekretem N acze ln ika P a iis iw a  i d. 7/IS 1919 
i d zia fa ję e e j pod kontrolę i g w aran c ję  P a ń s tw a

podaje dc pubiieżnej wiadosności:
t)  żo przyjśnuja w obrocie czekowym lokaty kapitałów w wy- 

soVości nie3'ran ozari£j płatne a visia (na kaźtfa żądania) i opro- 
CEfitowywujo ja w stenunku 2 ‘Yo rocznie.

2) że Wiiiściciiile joj kont ciekowych mag^ wystswisć prze­
kazy na waz słkie, nawet na najcdkgiejszc miejscowości PaSstw^ 
i dskonywać fc3źprowizy»nveii przslowśw na dobro innych włsśeicioii 
kent cz3kavv ch.

2> że w najbliższej przyszłości przyjmować Lędzin luksty naj- 
droiiniajszyefi nawoi oszczędności, począwszy od i marki lub koreny 
do 5.0B9 marsir lub koron, równio?, płatno na każcie żgćanic, i opro­
centowywać je będzie w stosunku 3 7® rocznik.

4) Ż8 można za jej pośrednictwem dokonywać zakupu i sprze­
daży Pspiorćw Wsrtffćclawysh i walut obcych, oraz zamiany pienię­
dzy wszystko podług cfcyainogo kursu Giełdy Warszewskiej.

5) że w czasie najbliższym zacznie przyjmować ({spożyty pa­
pierów wartościowych i załatwiać zlecenia. 39,51
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